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Przegląd polityczny. 
LL 
Lwów 30 maja. 

Mamy przed sobą nowe dzieło znanego 
Dominikanina, O. Vanutelli'ego, który całe swe 
życie poświęcił marzeniom o połączeniu prawo- 
sławnej cerkwi z Kościołem katolickim i o tem 
tylko mówił, o tem pisał, a napisał już ośmna- 
ście tomów, w których i nas nieraz boleśnie 
dotknął, chociaż niezawodnie przez rażący brak 
znajomości przedmiotu, który sałe jego życie 
pochłonął. Pięknie świadczy o ks. Vanutellim 
to gorące pragnienie nawrócenia schyzmy, ale 
z biegiem lat stał sią cz juź mie propagatorem 
wzaiosiej idei, lecz obrońcą schyzmy, z czego 
wynikło to bardzo dziwne zjawisko, że kato- 
lioki kapłan czyni wyrzuty własnemu Kościo- 
łowi, jako wrzekomo jedynemu winowajcy istnie- 
jącego rozdziału między wyznaniem katolickiem 
a prawosławnem. Przed wielu laty wyobraziło 
mu się, że Wschód pragnie religijnego połą- 
czenia z Zachodem i że tylko różne uboczne 
kwestye, osobiste ambicye i antagonizmy, po- 
lityczne sprawy, wreszcie nagromadzone z bie- 
giem wieków uprzedzenia stoją temu va prze- 
szkcdzie. Pisał o tem z początku nieśmiało, ro- 
. bił tylko takie przypuszozenia, ale powtórzył 
to w swych dziełach tyle razy, ża w końcu 
sam w io uwierzył i za pownik począł brać 
pierwotne swe domniema':le. Stąd już mu było 
bardzo blizko do roli sędziego, wyrokująsego o 
błędnem postepowaniu Apostolskiej Stolicy 


w stosunkach z prawosławiem. Zwykła to koiej | 


naukowych dyletantów. 

W osiai niem, z kolei dziewiętnastem swem 
dziele, które nosi tytuł „La questione religiosa 
d'Oriente — Studio prażiaoo,* O. Vsnutelli uwa- 
ża Się za rodzaj opatrznościowsgo ozłowieks, 
którego Pan Bóg obrał „ea bierne i zupełnie 
nieświadome narzędzie* swej woli, — a cho- 


oież jest to „misya trudne i boleśna, jednak on į chwilami, 


z wyższego natchnienia spełni ją,“ o ila to od 
niego zależy. 

A więs, aby tę misyę spełnić, oznajmia 
najpierw, że „zanim nawróci Wschód, musi 
przedewszystkiem nawrócić Zachód“, a z całej 
treści dzieła wynika, że pod wyrazem „Za- 
chód* roznmie autor Kościół katolicki i Apo- 
stolską Stolicę. Zapewnia jednak, że idzie tu 
wyłącznie o polityczne nawracanie, chociaż, 
czytsjąc jego książkę, zdaje się czasami, że 
tłaką mu się po głowie i jakieś religijne no- 
watorstwa. Wspomniemy o tem potem, teraz 


dzie podobne czyny nienawiści po stronie 
Rzymu ? 

Od przeszłości i skarg na przeszłość prze- 
chodzi autor do tego co być powinno, aby się 
z czasem połączyły Kościoły. Musi dać taki 
projekt, bo przecież uważa się za opatrznościo- 
wego człowieka, za prawie nieświadome, ale 
natchnione narzędzie, które spełni swą trudną 
i bolesną misyę. Oryginalne jest to, ża ta autor 
choe na nas, na Polsce, robić swe ekspery- 
menta. Poówiedzieliśmy, że jest on czasami — 

|i częściej, niż darować można — bezgranicznie 
i ngiwnym, ale kiedy widzimy, że wszystko, co 
prawił o przeszłości i o wrzekomych błędach 
| Rzymu, służy mu tylko do zbudowania opera- 
jracyjnego stołu, ua którem chciałby Polskę 
| rozciągnąć, to już nam się wydaje, że nie na- 
iwncść przezeń przemawia, lecz pan Izwolski. 
Ni mniej, ni więcej, tylko zaleca autor Apo- 
stolskiej Stolicy, aby usunęła w granicach Ro- 
| syi wszystko, co katolicyzm dzieli od prawosła- 
| wia, a to — jego zdaniem -- można, bo jak 
rzekł wyżej, „schyzma wschodnia nie zawiera 
I w sobie nio sprzecznego z katolickimi dogma- 
tami“. Niechby tedy — powiada — wolno by- 
ło katolikom w Polsce chodzić na nabożeństwa 
do ogrkwi i przyjmować Sekramenta Św. od 
prawo:ławnych popów, przynajmniej wtedy, 
gdy konieozność zmusza do tego, naprzykład w 
Chełmskiem i wszędzie, gdzie w pobliżu nie ma 
katolickiego kapłana. „Czas już to zrobić, — 
mówi autor — bo mikołajowska epoka bez- 
względnej surowości pozostałą jeno history- 
czuem wspomnieniem, dziś zaś od tronu rosyj- 
| skiego wieje duch słodki i rozumny. To jest 
| praktyczna droga do zjednoczenia Kościołów !“ 

Niezaprzeczenie, bardzo praktyczna! Po 
kilkunastu latach nie byłoby w granicach oa- 
ratu «ni jednego katolickiego kościoła. Niedar- 
mo O. Vanntelli nazwał swą książkę Studio 
prattico ! 
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Propaganda ks. Vanutslli'ego była kiedyś, 
' dość niebezpieczna. Dziś już nią być 
nie może. Ostatnią swą książką on sam się za-. 
bił, stanąwszy na tej granicy, gdzie się koń- 
ozy marzycielstwo, a zaczyna się błąd, jeśli 
nie obłęd. 


Z Wiednia donoszą nam, że w łonie le- 
wicy niemieckiej nie brak starań, ażeby przed- 
łożenie o utworzenia ordynacyi ks. Władysła- 
wa Czartoryskiego nie przyszło pod obrady 
w ciągu bieżącej sesyi parlamentarnej, a w tych 
zabiegach popierają lewicę wszystkie stronni- 
etwa opozycyjne. Jeżeli tax jest w istocie, to 


zaś obaczmy, jek-to on chce Zachód nawracać ! zaiste świadczyłoby to niezbyt pochlebnie o 


politycznie. Mówi tedy, że „w ciągu długich 
wieków Rzym za mało się zajmowali religij- 
nemi interesami Wschodu, a dziś nie zna go 
zupełnie, co dla katolicyzmu źle, a dla prawo- 
sławia.. prawdziwe szoząście.* Jest to zdanie 
zdumiewające w ustach katolickiego kapłana, 
którego uniewinnia jeno to, że widocznie jest 
bezgranicznie.. naiwnym. Dlaczego obojętność 
Rzymu dia Wschodu była prawdziwem szczę- 
ściem prawosławia ? Dlatego — powiada O. Va- 
nnutelli, — iż zostawione samo sobie, prawosła- 
wie rozwinęło sią bez przeszkód w organizacyę 
potężną i wspaniałą (maraviglioso), która zacho- 
wała oałą pierwotną czystość, albowiem uni- 
knęła tych zmian niewłaściwych (senza altera- 
zioni), których w Kościele rzymskim nie bruk. 
Wypowiedziawszy jednem tchem takie horen- 
dam, autor oświadcza, że tak chciała Opatrzność. 
Zarez potem skarży się na wzajemną wienawiść, 
na krzywdy, ignorancyę i uprzedzenia, dzielą- 
ce prawosławie od katolicyzmu, a chGó powie- 
dział, że to są wzajemne uczucia, jednak dalej 
wali winy tylko na katolicki Kościół, o pra- 
wosłanym zaś mówi, że w nim „nie ms nie 
zgoła przeciwnego wierze katolickiej“. Zmać 
autor mio w samintrynm nie słyszał o Focy- 
uszn i Cerallaryuszu, który okruinie przeslado- 
wał katolików za post w sobotę, za bszżenność 
księży, za golenie przez nich zarostu na twa- 
rzy, za używani» przatnego chleba do Mszy 

w.; znać takża nie słyszał o petersburskim 
synodzie, © Pratnlinie, o Krożach, o całej mar- 
tyrologii katolicyzmu w Polsce. Gdzie on znaj- 
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Powieść współczesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 
(Ciąg dalszy). 

Otrzeźwisł nagle siłą wrażenia. „Jąkżeto 
było?* Przypominał sobie. Czapla zaprosił go 
na obiad, który przyjął, nie chcąc duwać po- 
twierdzenie pogłoskom i ulegając prośbom trwo- 
żnej o swą sławą Marioli. Przyjął go w chwili, 
w której podejrzenia jego się uśpily i w której 
uczuł potrzebę towarzystwa i gawędy i pijatyki 
wśród grona dawnych znajomych z 

Teraz zdawuło mu się to nadzwyczsjnem. 
Jakto? Jechał z Czaplą, pozostawiwszy ariolę 
samą w Czajnikach? Jechał do sąsiadów, któ- 
rych ced dwóch lat nie widział? 

Zresztą wszystko to było szczególne, ale 
nie groziło niebezpiecz+ństwem. Wszak Czspla 
siedział tuż okok niego, a więc nie wyprowś* 
dził go pijanego w pole i nie wymknął się te- 
raz do Czajnik. Z Aleksandrem pozostawał W 
dość zażyłych stosunkach, ażeby być pewnym 
dobrego przyjęcia. - 

Natomiast dręczyły go wyrzuty sumienia, 
że pozostawił samą ŻOGĘ, czekającą neń jnż od 
kilku godzin zapewre, jak zwykle. Czuł pokusę 
wyskoczenia z sań, gdy już podjeżdżali pod 
kolnmnadę. Ale nie mógł przecież popełnić tak 
rażącej śmieszności wobec całego niemal są- 
siedztwa, zgromadzonego w pałacu. 

Nadto miał sposobność zobaczenia lioz- 
nych znajomych, sposobność rozrywki. On już 
tak dawno w większem zebraniu udziału nie 
brał. Samotność z Mariolą go męczyła. Dla- 
czego jej nie zaznajomił z okolicą” Terazby 
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dobrych intencysch lewicy i jej życzliwości 
dla kraju naszago. Sprawa ordynacyi ks. Ozar- 
toryskich nie jest bowiem sprawą jednostki, ani 
sprawą jeden tylko ród obchodzącą, sle spra- 
wą pierwszorzędnej wagi dla całego krajn i 
dla całego narodu naszego. Idzie tu bowiem 
w pierwszej linii o zabezpieczenie po wieczne 
|czasy narodowi naszemu nieocenionych skar- 
| bów, zawartych w zbiorach ks. Czartoryskich. 
To też starając się przewlec tę sprawę, wyrzą- 
dzają nam posłowie z lewicy wielką ly wat: 
Wiemy o tem, że antagonizm przeciw fideiko- 
misom nie jest przymiotem wszystkich człon- 
ków lewicy, mamy więc nadzieję, że powa- 
żniejsi członkowie tego stronnictwa wezmą 
w tym wypadku górę i żə sprawa ta załatwio- 
ną zostanie jeszcze przed zamknięciem sesyi, 
zwłaszcza, że sama konsekweucyą nakazuje le- 
wioy załatwić pomyślnie tę kwestyę, gdyż za 
utworzeniem ordynacyi ks. Czartoryskich prze- 
mawisją zugełnie te same względy, co za utwo- 
rzeniem ordynacyi hr. Włodzimierza Dziedu- 
szyckiego, za którą lewica solidarnie kilka mie- 
sięcy temu głosowała. 


RORESPONDENCY E. 
Wiedeń 28 maja. 
(Z wyścigów). 
Dziesięć do piętnastn tysięcy ludzi ze- 
biało się wczo:aj na placu wyścigów. Liozay 
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z nią razem... 

Wzdrygnął się na tę myśl. To właśnie 
było niemożliwe. Dotychczas z obcych ludzi 
Mariola widywała w Czajnikach prawie tylko 
jedynego Czaplę, a już tyle z tego powodu 
cierpiał. OCóżby się stało, gdyby ujrzał ją oto- 
czoną całym orszakiem młodzieży. 

Sanie stanęły. 

W minutę później oczy wszystkich niemel 
zgromadzonych w salonach gości spoczęły na 
nim, gdy wchodził prowadzony przez gospoda- 
rza domu z jednej strony, a Czaplę z drugiej. 

Czajski pierwszy raz w życiu był zażeno- 
wany. Wiedział, że jest przedmiotem ogólnej 
ciekawości, a kto wie, może nawet szyderczych 
uwag. Ten Czapla, idący obok niego, doprowa' 
dzał go do rozpaczy. 

i Szczęściem natychmiast pani domu, zna- 
jome kobiety, przyjaciele, towarzysze łowów i 
grubej gry, rzucili się ku niemu. Czajski, po- 
żądany niegdyś epuzer, pierwszy myśliwy, za- 
wołany hulaka, kobieciarz, dobry chłopiec, po- 
wracal do swoioh. Witano go serdecznie, jak 
człowieka, który nigdy nikomu krwi nie psuł. 


„Jakoż otoczony miłą dla siebie atmosferą, 
przyjęty radośnie przez wszystkich, Ludwik 
zapomniał wkrótce o Marioli, oczekującej jego 
powrotu. Zapomniał o anonimie, którego autor 
może tu właśnie się znajdował i rękę mu ści- 
skał. Zaporaniał nawet o Czapli, będącym zmorą 
jego życia, chociaż dnia tego pił z nim razem 
i razem do tego domu przybył. Zapomniał o 
wszystkiem, i z dawną, właściwą sobie swobo- 
dą, rzucił się w wir towarzystwa. A gdy wre- 
szcie pau Aleksander zaprowadził go do bufetu 
i uradowacy z odzyskania sąsiada zmusił go 
do wypicia kilku kieliszków sząmpana, Czajski 
nieco przejakdźką otrzeżwiony, odzyskał odrazu 
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błyskawicy wieść, Że stąło się straszne nie- | : 
szczęście; wiadomość ta znalazła poniekąd po-! szyby zadźwięczą w oknach. Bezwzględne 
twierdzenie, albowiem po chwili "enea yorcki | lekceważenie zdań innych, bezwzględne na- 


był udział dworu, najwyższej arystokrasyi ro- | zeży Kościelnej. 


dowej i bogatego mieszczaństwa. Mimo pogody 
niestałej panie były w jasnych, lekkich toala- 
tach i w barwnych kape!asikach. Przeszło dwa 
tysiące powozów zajschało przed tor; na try- 
bunach pełno było. 

Atrakcyę tak nadzwyszajną stanowił trzeci 
unkt programu: bieg t. zw. „Darby austryso- 
ie“ o 100.000, 10.000 i 4000 koron nagrody. 

Żywo rozprawiano wszędzie o szanssch zwy- 
cięstwa. Już w sobotę w kołach sportowych 
zaciekawienie dochodziło do nadzwyczajnego 
stopnia. Blaskovioza „Magus“ przez większość 
upatrzony był z góry na zwycięzcę. Okrył on 
się bowiem „chlubą wiekopomną między wszyst- . 


intencyom odpowiadają naturalnie owe głosy 
młodzieży, notują je skwapliwie, komentują 


kiem seryo jako argumenty, które mają zkwaz 
Żyć na szali i nie wahają się twierdzić, ż 
taka enuncyacya młodzieży ma doniosłe zn 


„kim nie stoi grono poważne, ton chętnie po- 
wołuja się na tłum, choćby wcale nie poważny 


w ostatniej chwili. Nie przeczuwał nikt, że ten | nascitur, orator fit. To pierwsze widocznie sto- 
biedny koń zakończy za kilka godzin życie | sują nasi dziennikarze do siebie; to też dzien- 
pelne.. biegów. Do biegu stanęło 10 koni. Sta- | niki nasze, to poezya — czytelnik zrozumie, 
wiano bardzo wiele i wysoko. Wystarczy po-| w jakiem znaczeniu. Otóż dziennikaretwo po- 


125.000 zł. na wszystkie te konie. Prywatne; takiego znaczenia, że młodzież sama święcie jest 
zakłady usuwały się zaturglne z pod kontroli | przekonana, że bez niej nie odbędziesię żadna spra- 
W chwili, kiedy bieg się rozpoczął, deszcz | Wa, Że JoJ głos ma decydować, a Lego, coona powie, 
zaczął padać. „Magus“ w końcu pierwszej pech ma słuchać. Niech ci, którzy 
łowy toru wyprzedził zapaśników. Z innych | chcą spożytkować dla dobra sprawy doświad- 
koni „Fenegyerek“, który dotychczas był pierw- | czenie, zdobyte długą i skrzętną pracą, su- 
szym, potknął się w sxmej połowie toru na| mieną naużą, wszechstroniiem Fozpatrzeniem 
1200—1400 metrów od maty. Ranął ua ziemię, | Się w stosunkach, znajomością kraju i jego 
a za nim 5 innych koni, w kapie za nim go-| potrzeb, przestudyowaniam ekonomicznych i 
niących. W tej chwili udało się „Magusowi* politycznych konjunktur tak w kraja samym 
wyprzedzić „Fenegyereka"*, a „Anusmiirkerowi* | jak i po za jego granicami, z rozwagą przy 
wyminąć kupę leżących jeszcze koni, podążyć | stępują do dzieła, ważąca Ściśle i trzeźwo 
za „Magusem* i dójść do celu jako drugi.| Wszystko, co w grę wchodzi — młodzież gar- 
Trzeci za nimi przyszedł „Adonis“, ozwarty dzi ich zdaniem, rozstrzyga na poczekaniu, 
„Barat“. Cóż stało się z sześciu innymi końmi? przy szklance piwa na komersie, ogłasza ina- 
Wśród publiczności, patrzącej ne upadek „F'ene- ; 0Zej | myślących bez najmniejszego skrupułu 
gyereka" i innych koni, rozeszła się lotem | Zdrajoami i dyktuje swe zdanie społeczeństwu 
ja biada temu, kto nie posiucha, bo mu wnet 


okazał się znowu na torze, lecz bez dżokeja; | rzucanie swoich, nazwa zdrajcy i zaprzedańca, 
prowadził go jeździec w oywilnem ubranin; i jako jedyny argument, dziki terroryzm jako 
następnie podniósł się drugi koń „Kynast* 1 główny środek — oto droga, na którą weszła 
pogonił z dżokejem mocno pokrwawionym. Po , miodzież radykalna; rok 1802 dał nam poznać 
pięsiu minutach dopiero strasznej niepewności, | jaskrawo tę drogę. 


w których panie zaczęły ręce zaiamywać i piu- Ozy imiodzieź nósza "ZAWSżo iaką była ? 


Washód słońca g. 4 m. 12 
44 


obszernie i — co najciekawsza — traktują cał-; niedo 


| mogą, 


r 


czenie. Dziwić się tym dziennikom tak bardzo ; mi, 
nie można ; komu brak lepszych argumentów, | myślnych 
ten chwyta się tych, które ma pod rąką; za | szym, 


ł 
ti 
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wiadzieć, że na „Magusa“ postawiono 26890 ; stępowe taktyką, niefortunnie obmyślaną, wy-| 
zł. u totalizatora. Razem postawiono około | srubowało owe głosy młodzieży radykalnej do zuje, 
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właściwą drogą — drogą nauki, poświęcając 
się je] sumiennie 1 szczerze. Nie rwała się do 
warzonych czynów, które tylko jej samej, 
narodowi i społeczeństwu szkodę przynieść 
nie rwała do dawania nauk tym, któ- 
rzy z natury rzeczy mają być jej nauczyciela- 
nie próbowała narzucać swych lekko- 
poglądów starszym i doświadczeń- 
Y leoz przygotowując się do pracy wieku 
dojrzałego poważnie, była gotową na we- 
zwanie tych, którym wiek i zasłagi, którym 


jakością osobników, z których się składa; kto ,wypróbowana cnota i doświadczona roztropnośó 
„nie może się powołać na głosy ludzi wytraw- | dały prawo do głosa stanowczego. A 
„nych, zasłużonych, doś iadczonych, ten chętnie | tej młodzieży, 

kimi końmi“ po swoim s'ynnym galopie, wy»: powołuje się na głosy osób maiej imponują-: sądku i trzymaj 
konanym w ostatni czwartek przed widzami | cych, byleby się na kogoś powołać. Dziwić się | stanowiska, 
sproszonymi na ten popis prywatny. Inni, też nie można szczególnamu uporowi w powo- | zapału. Owszem, zapału tego było więcej niż 
wszelako twierdzili, że. „Adonis“ dziesięciu ływaniu się na głosy mł: dzieży, jeżeli się zwa- | dzisiaj, lecz zapał był szlachetniejszy, gotów 
„Magusów* przegoni, zwłąszcza panie zachwy- ; ży, w jaki sposób rekrutują się u nas zastępy , do ofiar i poświęceń, lecz nie afiszujący się 
cały się nim i jego próbnym galopem. Nato-; dziennikarzy i jak skromnych kwalifikacyi | dla byle czego na ulicy. Zapał ten trzymała 
miast znawcy, któzy o sobie mniemają, że; wymagają redakcye od swych współpracowni- | młodzież na wodzy, 
skoro jeno zobaczą konia, to już wiedzą ile; ków. Szukajmy owych, którzy samienną pracą |iekkomyślnie wyszafuje na błahostki, nio mie 
można stawiać na niego, podnosili z patosem ji powaźnemi studyami przygotowywali się do j zostanie na chwilą stanowczą. To też młodzież 
niezwykłe cnoty „Ausmk-kara* księcia F'iir- | zaszczytnego, ciężkiego a pełnego odpowie- itaką otaczano miłością i szacunkiem, słachano 
stenberga. A i o „Dougląsie* wiele mówiono ; dzialności powołania dziennikarskiego. Poeta į jej głosu z życzliwością i wyrozumieniem, bo 


jednak 
idącej chętnie za głosem roz- 
ącej się właściwego dla niej 
nikt nie śmiał zarzucić braku 


bo czuła, ża skoro go 


wiedziano, że z taką młodzieżą można mówić 

poważnie i że ona poważnego głosu usłacha. 

Z takiej młodzieży wyrastali ci, którzy są świe- 
cznikami naszego narodu. 

A dzisiaj? Już kilka słów wstępu wyka- 
jak odbiegła daleko młodzisż dzisiejsza 


;choóby od młodzieży z przed lat dwudziestu. 


Nauki dziś młodzież niechętnie się ima, uważa 
JĄ za malum necessarium 1 sądzi, Że świa- 
deotwo dojrzałości to nie upoważnienie do 
wpisania się na uniwersytet, lecz patent do 
wkroczenia na arenę polityczną, do rzucenia 
się w wir życia publicznego. To ogólne wy- 
kształcenie, które dają szkoły średnie, a z 
którego młodzież w przecięciu o tyle korzy- 
sta, o ile potrzeba, aby przeleżć z klasy do 
klasy, uważa za dostateczną podstawą, aby 
stanąć na równi z tymi, którzy długą nauką, 
wiekiem, doświadczeniem, zdobyli prawo do 
zabierania głosu. Chwilę wejścia na uniwer- 
sytet uważa młodzież ta nie xa początek 
szozegółowych studyów w zawodzie, któremu 
ma poświęcić życie, lecz za chwilę wyzwole- 
nie z więzów szkolarskich, za chwilą uzy- 
skania swobody i możności popisywania się 
tem, co się wyczytało bez zrozumienia z ksią- 
żek, przeglądanych dorywczo, bez planu, po 
za szkołą, albo w szkole. I dziwna! przoduje 
w tem młodzież, która właśnis wstąpiła w 
progi uniwersyteckie. Ozyżby radość z wyr- 


| wania się z pod przymusu szkoliego musiała 


przybierać tax drastyczne formy? Czyżby 


kać, pokazał się wóz towarzystwa ratunkowe- czy koniecznie kształty ma przybierać owo — | przymas teu mial być tak srogim, iż młodzież 
go, wiozący dwóch na szczęście tylko lekko | sit venia verbo — wyszumienie się, które w [|z chwilą, gdy przymus ustanie, wolność poje 


rannych dżokejów. Pięciu koniom nio się nia | pswnym wieku jest nieodzowną potrzebą, trwa 
stało; jeden tylko „Douglas“ złaraał nogę i zo- ! lat kilka, a potam ustaje. 

stał naturalnie natychmiast zastrzulony. Szko- | powiedzieć przecząco. 
da, że nie znajdzie nowego poety, któryby na- ką i gorącą, 
pisał drugie wydanie szkockiej ballady o Dou-; za 
glasie! Totalizator wypłacił 9 za 5. Daszcz lał 
jednak jak z beczki. Dalsze wyścigi straciły 
interes i wszyscy „niefachowcy* uciekali ozem 
prędzej do domn. 


Nie waham się od- 
a młodzież jest krew- 
że z trudnym do powatrzymania 
pałem chwyta się tego, co ją wabi pozorem 
idsalu, że nie rozbiera i nie namyśla się, gdy 
ja wzywają do szlaczetuego czynu, gdy jej 
podają myśl piąkaą — to rzecz naturalna ; źle 
byłoby, gdyby było inaczej. Serca młodzieży 


Radykalna młodzież, ° 


i 
i 


muje jako swawolę? Przeaigdy ! 
dzgogiki oddawna już odjął 
tej surowości, którą słynęły dawniej. Mto- 
dzież uniwersytecka żali się — może tylko 
dla formy — żs profesorowie za mało z nią 
poola” wynikałoby więc z tego, ża w szko- 
ach średuich zajmowali się nią więcej nanuczy- 
cele i że z tego była zadowolniona, co ró- 
wnież przeczy istnieniu owej surowości. 


Postęp po- 
szkołom cechę 


biły toż zawsze silniej na każde hasło, które; Gdzież więc szukać przyczyny tego objawu, 
wydal gorący patryotyzm lub myśl ogólno- | że młodzież wychodząca ze szkół średniok, jest 
| ludzka, żądając od wszelkich warstw społe-iZ rsguly tak bardzo radykalną, a częstokroć 
| czeństwa poparcia i współdziałania. Lscz mło- | wprost ateistyczną ? Nie tu miejsca na 8zoze- 


Od lat kilku spotykamy sią z tą nazwą; dzież ta, chętna i pochopna do pięknego czy-| gółows dociekanie przyczyn; zostawię to pe- 


z postępowych dzienników dowiadujemy si 
radykalna młodzież wysłała telegram lub adres | łeczeństwu. 
do tego lub owego posła z wyrazem uznania j 
lub oburzenia, do tego lub owego męża stanu, i 
najczęściej za granicą, do tego lub owego pa- i 
tryoty, albo człowieka wybitnego, że zabrała Młodzież rozumiała swe zadanie, rozamia- 
głos decydujący w tej lub owej ważnej kwe- i ła swój obowiązek, czuła i wiedziała, że kto 
styi, wypowiadając bez namysłu stRnowcze j chce rządzić dobrze, ten powinien umieć 
zdanie o tem, co dla poważnych, osiwiałych a isłuchać, że kto chce działać zbawiennie, ten 
zasłużonych pracowników, którzy przeszli cięż- i powinien się do tego przygotować sumienną 
ką szkołę życia i zebrali spore zapasy doświad- } pracą, ten powinien nabyć pierwej potrze- 
czenia, jest niełarwą do rozwiązania zagadką. ; bnych wiadomości. To teź młodzież dawna, 
Dzienniki demokratyczno - radykalne, których | nie spuszczając z oka ideałów przyszłości, nie 
EZR" zapominając ani na chwilę o tem, co ją cze- 
ka, a czego Ojczyzna i społeczeństwo mają 
prawo od niej wymagać, kroczyła jedynie 


„Młóóż acz dzielua, w boju dziarska, 
Prym dawała starszym w radzie*, 


*) Zmekomity ten artykuł przytaczamy z Ga. | 


swoje kawalerskie usposobienie. 

Powoluym, jakby niedbałym, powłóczy- 
stym krokiem, z rękami w kieszeniach, przeszedł 
z bufetu do oświetlonej sali, gdzie roapoczęto 
Już teńce, i zająwszy ulubione miejsce przy głó- 
wnej ścianie, przypatrywał się kobietom za 
zmysłowym, potrosze kąwiarnianym uśmiechem 
na ustach. 

Nie spostrzegł dotychczas pani Waleryi, 
nie wiedział, że i ona znajduje się na zsbraniu, 
ona, która go w tej chwili pochłaniała namię- 
tnym wzrokiem. Widok jego sprawił na niej 
wrażenie zupełnie nieoczekiwane. W zruszona, 
zarumieniona po uszy, badała go pilnie, za- 
krywszy pół twarzy wachlarzem i zagłębiwszy 
się w krześle. Przed godziną jeszcze „była pe- 
wną, że spotkanie to wywoła w niej tylko 
nozucie wzgardy i gniewu, & teraz... Jak on nie 
zmienił się nic a nic! Wyglądał tak sumo jak 
przed kilku i bodaj przed kilkunastu laty; te 
same ruchy, spojrzenia, ten Sam sposób zacho- 
wania się, ten sam znany jej uśmiech i wyraz 
twarzy. (łdyby nie słyszała tyle o jego Życiu 
domowem, © scenach małżeńskich, o szalonej 
zazdrości, gdyby nie posiadała na to niewątpli- 
wych dowodów, nie mogłaby w tej chwili uwie- 
rzyć, że to wszystko miało być prawdą. Szcze- 
gólny, niepospolity człowiek! 
| Tego Ludwika...  onaby 
jeszcze silniej kochała ? 

„  Ogarnęła ją trwoga. Gdy ją zobaczy, jak 
się zachowa? Ten moment ją przerażał. Czyż- 
by stała mu się już obojętną zupełnie... zu- 
pełnie? 

Wysunąwszy się nieznacznie z salonu, po- 
dążyła wprost do wielkiego lustra w przyległym 
gabinecie i długo sobie się przyglądała. Wre- 
szoie z miną Wyzywającą, rozwąrtemi nozdrzą- 


mi, z namiętnym uśmiechem na ustach, odeszła 
od zwierciadła- 

Krokiem pewnym, choć powolnym, chło- 
dząc się olbrzymim wachlarzem ze strusich piór, 
który niegdyś dostała od Ludwika, weszła do 
salonu, i zmierzała wprost ku Czajskiemu. Z9- 
baczył ją dopiero wtedy, gdy już była o kilka 
kroków od niego. Pobladł, cofaął nieco wysu- 
niętą nogę, by dać jej przejście i spuśsił oczy. 
Ale to pomieszanie gwałtowne Ludwika umo- 
eniło baronowę w postanowieniu. Wyraz 
sczęścia opromienił jej twarz. Zatrzymała się 
przed dawnym kochankiem i najnaturalniej, choć 
drżącym trochę głosem, odezwała, się. 


— Hrabia Czajski? Cóż za niespodzianka! 

Ależ wreszcie powróciła nam pan... 
- Ludwik pochwyoił rękę pani Waleryi, by 
Ją po dawnemu zbliżyć do ust. Ale nie mógł 
zdobyć się na jedno siowo, w gardle mu za- 
schło, serce silnie biło. Miał jednak tyle przy- 
tomności, że zauważył, iż pani Walerya była 
teraz piękniejszą, niź wtedy, gdy ją porzucił. 
Uczuł przytem wyraźnie, że dwunastoletni ro- 
mans, to karta, niedająca się usunąć z książki 
Życia bez sladu. i 

Pani Walerya mówiła dalej: S 

— Sądziłam, że jaż umrę 1 pana nie spo- 
tkam. Ależ pan dwa lata siedziałes zamknięty, 
jak niedźwiedź w swej zimowej norze. Zawsze 
panu mówiłam, iż jesteś prawdziwym niedź- 
wiedziem Mórimóego. Pamiętasz pan tę po- 
wiastkę? 

Powiedziawszy to, poszła, Ludwik ode- 
tchnął pełną piersią. Cel pani Waleryi był jed- 
nak osiągnięty. Kukoma słowami wskrzesiła 
w nim całą, ale to całą, dwunastoletnią prze- 
szłość. Ona to zawsze nazywała go w zachwy” 
tach: „mon ours“; ona odkryla w 


jeszoze, może 


żejnu, daleką była od żądzy przewodzania spo- dagogom, ale jeduego z powodów dotknąć mū- 


szę nieco później, bo w związku stoi z działal- 
nością młodzieży radykalnej. 

Nie liczą owych fabrykatów muzy, pod- 
nieconej alizoh lem, owych telegramów z wy- 
razatni potępienia, owych adresów uznania 
it. p. wyrazów zapatrywań na tę lab ową 
ważną kwestyę, o których trudao mówić po- 
ważnie, ale których niepodobna pominąć, bo 
ilustrają wybornie sytnacyę, młodzież radyka|- 
na głosi, że działać choa w trzech głównie 
kierunkach : praca nad ludem, praca nsd mio- 
dzieżą, praca na polu sosyalnem, te trzy ha- 
słąa wyjmuję jako najważniejsze z tego, z czem 
młodzież ta dała się słyszeć i o nich chcę po- 
wiedzieć słów kilka. 


to podobieństwo, dzis więcej, niż wtedy uza- 
sadnione do bohatera dziwacznej, na tle pol- 
skiem noweli Mórimóe'go. 

Ludwik doznawał jakby przestrachu. Ależ 
ta kobieta jeszcze miała nad nim wpływ, jeszcze 
go oszołamiała do zawrotu głowy. Jak on mógł 
ją opuścić? Jak zdołał wtedy w tej szafie wy- 
trzymaó? Czyżby go Arsur zahypuotyzował? 
Czy też iwa lata rozłąki powiększyły ten na- 
turalny dobranych istot pociąg? 

Przeszłość stawała mu w oczach pod dei- 
wną formą, jakby jakieś marzenie senne, z któ- 
rago obudzony, tęsknił za niem. Niedawno 
jeszcze, przy tej pięknej kobiecie, jakże był 
szozęśliwym, młodym, swobednym... 

Pani Walerya nie spuszozała z uwagi Lud- 
wika. Cieszyła ją mełancholia, zasęriająca w tej 
chwili jego twarz; domyśliła się też łatwo po- 
wodów tego smutzn. 

— Panie Bolesławie, — zagadnęła Czaplę, — 
udało ci się. Jestes un lovelas achevé Ja idę do 
zimowego ogrodu. Przyślij mi pan tam zaraz 
hrabiego. Obudź-że go przecież... 

— Jakto? — zapytał Czapla, — mam mu 
wprost powiedzieć ?,.. 

Pani Walerya się zniecierpliwiła. 

— Ależ idź pan i powiedz mu, iż go czekam 
w zimowym ogrodzie. A 

Pan Bolestaw poszedł spełnić zlecenie, 


* 


* 
* 


Tej samej nocy jeszcze, nad ranem, pani 

Walerya, wsiadając do karety, szepnęła Orapli: 

— Możesz pan bszpiesznie we środę jechać 
do Czajnik. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Praca nad ladsem i dla ludu! Zaiste, czyż | wienia [uteresująsym natomiast jest jej stosu- 
wymarzyć można piękniejszy i szlachetniejszy | nek do socyalnej demokracyi. O młodzieży va 
cal życia! Stan naszego ludu wiejskiego jest | dyzalnej słyszymy mniej więcej od lat pięciu 


bez wątpienia opłakany, » ktokolwiek nie jest 
eamolubera, musi nczuć, że poprawa jego gorz- 
kiego losu to dziś kwestya piekąca. Społeczeń- 
stwo widzi i uznaje tę potrzebę od lat kilku; 
czynniki, powołane do pracy, nis ustają w niej 
i krok po kroku dążą do cein, którym jest w 
pierwszym rzędzie polepszenie ekonomicznego 
położenia tego ladu Ale oto młodzież rady- 
kaina pragnie udział wziąć w tej pracy, niə- 
poparsiem uczciwych usiłowań, aby temu lo- 
dowi było lepiej, nie ofiarowaniem się do 
współdziałania wedle konsexwantuia ułożonego 
programu i w ramach jego, nie popiersniem 
tego, co inni czynią i sumiennem  wypełunie- 
niem owej cząstki, która jej przypadnie, tle 
wedle owej recepty uniwersslnej, która na je- 
den sposób rozwiązuje wszystkie kwestye 
modne. Cóż młodzież obchodzą owe plany, 
które znający rzecz i mający środki ułożyli, 
cóż ją obchodzą drogi, które obrali dla urze- 
ozywistunienia tych planów i których systema- 
tycznie używają! Ona podejmie pracę na 
własną rękę, wedłag wlasnego planu—ma prze- 
ċież do tego dośó zastanowienia, dość znajo- 
moci ludu, a zresztą dość o tem czytała w 
dzieie tego lub owego francuskiego, albo nie- 
mieckiego teoretyka. Nie pójdzie tak daleko, 
jak socyalna demokrasya i nie powie, że drobna 
własność mie ma przyszłości, jest szkodliwą, a 
więa precz z nią — ale za to zbawienie ladu 
ujrzy w powszechnem głosowaniu, w uświado- 
mieniu go i pójdzie międsy lud głosi te za- 
sady bez wzglądu, czy tam kto myśli, że po- 
prawę skąd inąd zaczynsó potrzeba Pójdzie 
między lud budzić go z uśpienia, głosić mu 
Jego krzywdy, pójdzie szerzyć niezadowolaienie, 
szerzyć niewiatę, odejmoxać poddania się, 
odejmować nfacść ku tym, którzy z nim sią 
codziennie stykają, którzy w miarę możności 
większej lub drobniejszej nie cdmawiają mu 
pomocy, pójdzia szerzyć zawiść i rozbrat — 8 
potem uśnie spokojnie, nie czując ile zrodziła 


złego, gdy pragnienia budziła, ale nie umiala szkolnych, umieszczona takżs na porządku 


wskazać śrcdków do ich zaspokojenia. Zdyskre- 
dytuje skwapliwie tych, którzy mogą Coś zz0- 
bió dla ludu, utrudni lub nawet uniemożliwi 
im pracę, pogorszy więe dolę ludu, potęgując 
w nim świedomeść tego, co mu cięży — i nie 
dozna wyrzutów sumienie, owszem szczycić się 
gotowa tą ujemną prarą, Biedny ten lud, na 
który obok tyln niepowodzeń i nieszczęść go- 
dzi jeszcze lekkomyślncść taxich dobrodziejów. 
Czyż uświadomienie tego ludu nie każe ma 
kiedys zawołać w yoozusiu złego, które mu 
wyrządzono : 


Dzieci, przestańcie, bo się żie bawicie, 
Dla wes jest to igraszką, nam chodzi o Życie. 


Jak pojmuje młodzież radykalna pracę 
nad młodzieżą? Czy to ma być praca nad sobą 
samym, wzajemne a raczs; wspólna kształcenie 
się, dopomaganie sobie, czyto przez tworzenia 
łatwiejszych warnnków pracy, czy też przez 
dostarczanie środków? O tem młodzież nie my- 
áli, cna nie nad sobą, lecz nad drugiemi chce 
pracować, naturalnie nad młodszymi od siebia. 
I oto mamy jeden z nsjważaiejszych powodów, 
dla których młodzież wychcdzi ze szkół śred- 
dnich napojona radyzalizmem i ateizmem. Ster- 
si bracia wzięli na sisbie spełnienie tego za- 
dania. Oni to destazczają czternasto i piętna- 
sto-letnim wyrostkomm owego pokarmu, który 
zatrawa ich rałodociatą duszę- 

Nie dalako potrzaba szukać na to dowo- 
da; weźmy Życie, organ młodzieży radykalnej, 
który chwali się, że zakazy katechetów, aby 
go młodzież szkolna nie czytała, tylzo przy- 
sporzą mu czytelaików i wpłyrą na rozpo- 
wszechnisnie wśród tej młodzieży. A czemże 
jest to Życie? Wszystko, co mówiłam wyżej o 
młodzieży radykalnej, cdzwiarciedla się w jej 
organie. Leskkomyślne a bezwzględne rzucanie 
się na wszystko, co zacne — ale nie radykalne, 
nastawanie na cześć każdego, który wzniózł się 
pracą, nauką i zasługą — ale nie jest radyka- 
łem, obrzucaniea błotem każ lego, kto nie schle- 
bia popularno-radykalnym hasłom, wyśmiewa- 
nie tego, kto jawnie i otwarcie wyznzje, że 
jest katolikiem, ckrzyczenie zdrajcą tego, kto 
jest gorącym patryotą, ale nie idzie na manowoe 
szowinizmu, zohydzanie każdej myśli, która 
tchnie umiarkowaniem, podsawanie brudaych 
celów keżdemu czynuwi szlachetnemu, jeżeli go 
dokonał nia radykał, wszystko zaś zaprawione 
żółeią i jadem — oto treść; prostacki i gru- 
biański ton zamiast argumentów — oto torma 
Życia, To, jęk Życie pisze, daje miarę, w jaki 
sposób przemawiać musi młodz.eź z tego obozu, 
gdy wejdzie w grono młodszych braci; nie 
mam tu naturalnie na myśli zebrań publiczaych. 
Otóż tak wygląda praca rad młodzieżą. 

Na pola socyalnem nia widać dotychczas, 
by młcdzież radykalna rzeczywiście pracowała, 
choć o tem chętnie mówi i w kwestyach sapo- 
łecznych głos zabiera. Nio ma też powodu ża- 
łować, ża dotychczas ograniczała sią do mó- 
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_ Wspaniała, pałua wdzięku i doskonale poe 
myślana oprawa, jak piękne fasada pałacu, ng- 
ai, by prędko zajrzeć do wnątrza. Okładki ma- 
ją za tło wyoiski drobną orła Piastowskizgo, 
a na tem tle rozległ się wykwintnis wykona- 
ny cdoisk Jagiellońskiego, śsislej mówiąc, Zy- 
muntowskiego harbu Polski. Z pisrwazego tye 
tula dowiadujemy się, ża pzd kierunkiem pro 
fssora Dr. Kubali, preouje spółka literacka nad 
ukłałam całej kistoryi powszechnej. Do spółki 
tej należą p. p. prcfssor Czesław Pieniążek, Dr. 
Henryk Sawczyński i Alfred Szczepański. D:ugi 
tytuł powiadz, ża tom I wyszedł z pod pióra 
prof. Czesława Pieniążka. 

Nazwiska sutorów znane, cenione należy- 


tj. od smutnej pamięci wiecu akademickiego 
w r. 1889. Po wiecu tym objawił się ruch so- 
cyalistyazny między młodzieżą, uczęszczającą do 
wyższych zakładów naukowych. Ruch nie przy- 
brał znaczniejszych rozmiarów, a więtrszość mło- 
dzieży szybko otrząsła się z socyalizmu. Zə 
jednak dzisiejszej młodzieży radykalnej słaży 
ów ruch socyalistyczny za podkład, to więcej 
niż pewna. Nie idzia za tem, by młodzież ra- 
dykalna dziś była zupełnie socyslistyczną; Swis- 
domie przynejmniej nią nie jest, owszem sama 
się nazywa radykalno-polską, a więc w 
nazwie już wypiera się socyalizmu. W ostatnim | oie, sympatyczne i popularne, więc nia desiw, 
numerza Życia z 19 z. m. ostro nawet wystę-, ża się bierze książkę do ręki z przaświadocze- 
puje przeciw socyalcym demokratom, którzy ją niem, iż nia straci się Czasu na czytanie. Uczy- 
pokonali na wiecu, przez nią zwołanym i szy-| niliśmy tak i nie tylko nie doznali zawodu, ale 
dzi z sukienki niby patryotycznej, w któsą te- | nawet więcej znaleźliśmy przyjemności, niż się 
raz socytlni-demokraci poczynają się stroić. | spodziewać było meżna. Pióro profssora Czesła- 
Chcąc wierzyć temu zapewnieniu, trndno prze- | wa Pieniążka zaleca się we wszystkiem, Op na- 
cież oprzeć się przypuszczeniu, która samo się | pisał, niezwykłą gładzością, swadą oratorską, 
nasuwa, że młodzież radykalna, nie rozumiejąc | wdziękiem i wzorową czystością języka Ten 
istoty i znaczenia socyalizmu, którego niektóre | zasób zalet stylistycznych spotkaliśmy właśnie 
zasady przebijają z jej enuncyacyj, myśli, iź|i w historyi podług niemiecsich wzorów pisa: 
wyrzekając się nazwy, tem samem i z rzeczą | nej. Trudność to nie mała: zachować czystość, 
nie ma wspólności, Zapomnieć też trudno, że | boprewność stylu i języka, gdy sią ma przed 
roprezenten* tej młodzieży, przemawiając na | oczyma oryginał, lub źródło w obcym języku 
obchodzie styczniowym, poszedł tak daleko, iż | pisane. A jednak w całym tomie nie spotka- 
socyalistę Limanowskiego stawiał na równi| liśmy jednego wiersza, któryby mógł przypo- 
z Mickiewiczem i że, gdy wśród powszechnego | mnieć, że to tłómaczenie, ozy naśladowanie nie- 
oburzenia głos mu odebrano, młodzież pospie- | mieckiej książki. : = j 
szyła zaznaczyć, że solidaryzuje się z tą mową. Te stylistyczne zalety sprawiają, ża książ- 
Czyż tu nia widoczna, ne jakie manowce wie- | ką czyta się jak powieść, gładko, łatwo, bez 
dzie mładzież obłęd, któremu ulega? 3 znużenia. Dodajmy, ża treść sama opiera się o 
Młodzież ta niedawno urządziła wiec, na |rezultaty najnowszych badań historycznych, © 
którym chciano poruszyć wiele spraw rzakoma | więc zawiera momenty bądź zupełnie nowo, 
dotyczących młodzieży, ale wysunięto na plan bądź oświetlone dokładniej, Odkrycia i wyko. 
pierwszy kwestya polityczne. Przybyła młodzież paliska Ssbliemana dostarczyły nowych źródeł 
radykelna, socyaliści Polacy (twór dość niezro- | do historyi Orientu, zwłeszsza asyryjskiej, więa 
zumiały), zwarte szeregi socyalnych demokra- |teź czytelnik spotyka się w tej książ:e po raz 
tów i znaczne grono wyrostków lat 14 do 15, | pierwszy z wiadomościami w zakresie historyi, 
których prawdopodobnie zainteresowała nie tyle | których przedtem pozasė nia miał sposobności. 
polityka, ile niewygodna kwestya mundurów Nie trzeba maoieraaó, ż3 to książza ciężka, 
j traztowana w tonie akademickim, umiejętnym. 
Celsm wydawnictwa jast, jak widać z pierw- 
szego tomu, popularyzować historyę, zanieść 
jej znajomość w szerokie warstwy ukształcoiej 
pablicznoś.i. Tan oel książki podnosi jej war- 
tość. Przed laty zyskała literatura nasza siyn- 
ns niegdyś dzieło S>hlosserą w przesładzie pol- 
skim. Ale przekład Schlossera miał niejedną 
wadliweść; tłómaczony dorywczo, arkuszami, 
nia miał jednolitości w metodzie, w stylu, w ję- 
sprawę ludową. Po wielu przemowach wniosko- | zyka. Tataj cały tom wyszedł z pod jednego 
dawca ze strony młodzieży redykalnej cofoąłl pióra, posiada wię» należytą wymierność, du- 
swe rezolucye, a zgromadzenie przyjęło wnioski) szą, charakter, słowem znamiona „Pracy ściśle 
socyaltych demokratów, to znaczy DE MAŁ I wtem powab książki i wartość, 


dziennym. Otóż na pierwszam posisdzsziu wie- 
eu uchwslono podobno jednogłośnie rezolucyę 
w sprawie powszechnego głosowania, którą uło- 
żyło kierownictwo partyi socyalno-demokraty- 
cznej w Wiedniu. Zaiste, nie lada to zaszczyt 
dla młodzieży radykalno-polskiej, że jej wieze 
służą za środek agitacyjny międzynarodowcom 
socyslistycznym. 

Na drugiem posiedzeniu wiecn omawisno 


że dla ludu wiejskiego przyszłości nie ma, a W technicznym układzie materyału wo- 
zbawienia spodziewać się można tylko po so-klelibyśmy więcej przejrzystości, więcej rozdzia- 
cyalnej demckracyi. Niespodziewany a fatalny j łów i tytułów, zwlaszcza w historyi greckiej. 
ten wynik wiecu, zwołanego przez młodzież | Szkoda, że nie ma tytulików marginesowych, 
radykalną, przypisuje Życie pzdstępowi i złej | które acz przestarzałe, znamienitą wyświad- 
woli socyalnych demokratów i nie szezędzi im | czają p zysługę czytelnikowi, pomagają mu 
gromów oburzenia. Mniejsza o ten wynik gło- | w oryentowaniu się, gdzie czego szukać. Teokni- 
sowania, muiajsza o to, co go spowodowało, | czny układ traktowany nieco bsletrystycznie, 
ale kto wie, ozy ten fakt nie podziała trza- | oo nie obniża wartcś i książki, ale utiuduis to, 
źwiąco na młodzież radykalną. Spodziewaó się | co nazywsmy „zajrzeć do książki.” 
można, że się ocznia z mimowolnych zapędów , Wszasża zdarza się często, że do tego ro- 
socyslistycznych. Oby nauka, którą jel dali dzsjn książki zaglądamy jakby „do encyklope- 
socyeglni demokraci, odniosła dalszy pośredni | dyi, by sobie ten lab ów szczegól przypomnieć. 
skutek, a mianowicie dała jej poznać, że nie | Ułatwiają to zwyżle tytuły nad kolumnami lub 
jest rzeczą młodzieży dacydować o losach spo- | na gaiph Tego brak, a szkoda wielka. 
łaczeń;twa i narodu i ża chwila bliska, gdy À t. I zzajduje się przeszło 200 ilustřa~ 
społeczeństwo, wprawdzie nie drogą wskazaną | cyl, bądż w tekscie, bądź na kartonach. Bu- 
przez sooyaluych demożratów, lesz inną, st | dowle, sprzęty, podobizny pism, broń, mapy, 
sowniejszą drogą, zaprowadzi niedowarzonych | wizerunki wypełniają książkę tak gęsto, Że 
zarozumialców tam, gdzie ich włatciwe miejsce, | prawie na każdej stronnicy znajdujs się illustra- 
do ławy szkolnej, do książki. s TA te ka SĄ ZA GIER ib gy: 
Złe to wywołało niawątpliwie niereligijne | (4 Spamera, które w Niemozesa olbrzymi Zy- 
wychowanie, Brak: zgd Kra Zi wik katolickich | Szało powodzenie. Pyszte a Rd TI k^- 
w domu, bszwyznaniowa vanka w szkole, złe |pie malowideł egipskich, Odbicie 1iustracyi 
książki, o któryca dobór dla młodzieży A nie e oi 1 nie ustępuje w niczama odoi- 
zi się | SKO ipskRim. 
dbn, PRZYDA przed którym młodzieży się Więc książka i piękna i pożyteczna, a 
Sąd przedwczesna pretensya do dojrza- | Skoro o autorach mówiliśmy, zwsówimy się do 
łości, stąd lekcewsżenis nauki i postop do sta- | wydawcy. a nim beięgarz wiedeński p. 
wianie się na równi z tymi, Go pracą i naużą Franciszek Bondy, ten Hth kiórema Za: 
stanęli wysoko w społeczeństwie. Jeśli do tego wdzięczamy wspaniale RY b" Gott 
dodamy oburzającą lekkomyślność, s w wielu | go", Kosaka 1 Kościuszkę Ajdukiewieza. P. 
wypadkach złą wolę tych, którzy schlebiaiąc 
młodzieży, utrwalają ją w owem zarozumienia, 
mamy genezę młodzieży radykulnej. Mamy żró- 
dło złego, a więc wiemy, co wykorzaniać i prze- 
ciw czemu działać. 


MAŁY FELJETON. 


Z wystawy księgarskiej. 

Godrą tego tytuła książka, o której mó- 
wić chcemy, bo godną je:t nie półsk Kksięgar- 
skich, ele wystawy, na miejszu niepośledniem. 
Jest to „Ilustrowana Historya powszechna*, któ- 
rej tom pisrwszy właśnie się w handlu księ- 
garskim pojawił. Tom ten zawiera historyę 
Orientu i zawiązek dziejów Grecji, podług wy- 
dawnictw Spamera. 


pożałuje tego, ka jego tax 
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Się Zal6Gk, ił pēwnio Znajdzie sią w każdym | w koszarach piarwszego pulku leibgwardyi, zw, pre- 
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domu polskim. Nazwiska siutorów dają nam | cbrążeńskim, w Petersburgu znaleziono znaczną ileśś 


pswność, ża jak zostaja praca zeczęte, tak 1 
nzolńozoną zostania. fe zaś De, Kubala dzierży 
ster opiskuńczy, możewy byó przekonani, iź 
nia wkradnie się do dzieła żadna pomyl- 
ka naukowe, Żadna przestarzała interpreta- 
cys faktów. 


KRONIKA. 


Lwów 30 maja. 

Na posłuchaniu u Cesarza byli onegdaj mię- 
day innymi profesor Unlweisytetu Jagiellońskiego 
dr. Kasparek i podkomorzy porucznik Paweł Bobo- 
lewski. 

W uroczystam otwarciu wystawy dais bgo 
czarwca wezmą udzia? pp.: minister rclnietwa hr. 
Falkenhayn i miaizter dla Galicyi p. Apoliaszy Ja- 
wozgki. - 

Zaślubiny w domu Cesarskim. Dziś odbędą 
się w Wiedziu zaślubiny arsyksiążniczki Karoliny 
Maryi Immaculety z księciem Augustem Leopoldem 
Sachsen Koburg Gotta Na tę uroczystość przybył 
jəszcze onegdaj do Wiednia o godzinie ttzy kwa- 
drense na ósmą panujący książę Alfred Sathsan Ko- 
burg Gotha. Na dworcu przyjął go Cesarz w oto- 
czeniu rodziny i z orszakiem, wśród którego byli mię- 
dzy ianymi jeneralny dytektar kolei państwowych 
dr. Leon Biliński i 1adzea dyrekczjay kolei pań- 
stwowych dr. Kniaziołucki. Książę sterął w Bargu. 
Wiecz»rem przal ógmą przyjechał na uroczystość 
woielną do Wiednia Franciszek II-gi, kiól obojga 
Sycylii ze swym bratem przyrodnim Alfonsem hr 
Coierty. Wieczorem odbyło się u srcyksięcia Ln- 
dsika Wiktors przyjęcie , poczem książę Alfred był 
w oie.ze nadwurnej na przedztąwieniu : „Lohe1- 
grina“. 

Z Ossolineum. Dyrekcya Zakładu narodomegs 
im. Oss'lińzkich donosi nam, że począwszy ol dnia 
dzisiejszego publiczność może zwiedzać świeżo o- 
twarty w gmaz.u Ossol ńakich gabinet monet i me- 
dali polski h, s to w godzinach urzędowych między 
9 rano a 2 popołudniu -— craz we wtorki i piątki 
takża popołudniu od g. 8 5. 

Z Czerniowiec donoszą, iż prezydent rządu 
krejowego na Eu:owinie, br. Kraas, podł sią na 


rewolucyjnych proklamacyi Odrazu padło podejrze- 
uio na jednego z jednorocznych oshotników, słu: 
chącza techniki, że to o: pedrzacił ta odezwy, 
Przy śledztwie ów technik przyznał się i powiedział, 
że papiery wręczył mu jakiś inny technik, o którym 
nia wie, jak się nazywa. Ponieważ zaś w Rosyi 
ksżly zapiaujący S'ę na uniwersytst lnb na technikę 
przedkłada rekierowi fotografię, pokazano więc indz- 
gowanemu jelnoroczniskowi lvtografie wszystkich 
techników, a on wskazał na fotografią Andrejewa, 
syna zmarłego już jenerała. Jak wiadomo u siostry 
Andrejawa znaleziono zaszyte w sznurówca bardzo 
ważna szyfrowane dokuments. 

Oprócz tego policya wpadła jeszcze w kilku 
innych wypadkach na trep tego samego spisku, 
Jedno z ważnych jego ognisk odkryto w Peters- 
burgn po Wielkanocy tago roku, W tak zwanej 
Moskiowakiej częś i miasta perien atudaat i stu- 
dentka wynajęli mieszkanie aż z 5 pokoi złożone, 
mimo to nie trzymal żadnej służby i tom zwrócili 
na siebie uwagą pelicyi, Jenerał Pietrow z tajnej 
policyi miał ich podobno w przebrania „dworniku* 
(stróża) psdglądzó przez dwa dni. Gdy sprawdzil, 
że slużby istotnis nie trzymają i dostają liczne 
listy, usiłował dostać się do mieszknia wraz z 
listonoszem. Gdy go nie wpuszczono, zaalarmował 
gtreż ogniową pad pozorem pożaru. Straż  woszłu 
do mieszkania, ala studentka miała czas spalić na 
kominie zn czł% część papierów, resztę policya za- 
bruła, prócz tego znil.zła w mieszkaniu puki, które 
żandarmi z wielką ostroż ością zabrali i których 
zawarteśj dotąd jest nieznsną; prawdopodobnie za- 
wierają ona matsryały wybuchowe, 

Aresztowania po owych odkrye'ach przybrały 
olbrzymie rozmiary i o ile możaa wiedzieć dotąt 
objęły do 300 osób. Naprzykład do twierdzy Pia- 
tropawłowskiej jednego tylko doia wprowadzono do 
tajnego pawilonu 28 więżiiów. Główni konspiteto- 
rzy nie bęlą oddani pod sąd wojenny, aby jak 
najmniej przedcstało się na zewnątrz szczegółów o 
projektowanych zamachach. Minister spraw we-' 
wnętrznych do zedł bowiem podobno na podstawie 
interpratacyi ustawy o „wzmocnionej ochronie" do 
przekonania, ża władzy administrasyjnej służy pra- 
wo przestępców politycznych w miastach, do któ- 
rych rzeczone prawo się odnosi, skazywać według 


peusyę i pźegnawszy sią z urzędnikami, wyjechsł | własnego uznania nawet na dożywotnia więzienie. 


onegdaj z Czerziowiec do Wiednia, gdzie stale o- 
siędzie, 

Konkursa, Sąd powiatowy w Przemyślanach 
poszukuje uziolnionego dyetaryusza. — Wydział po- 
wietowy w Buhorodczsnach rozpisał z terminem do 
kożea czerwca konkurs na posadę inżyniera drogo- 
wego z roszią płacą 800 zł. i 240 zł. ryczałtu na 
podróże. 

Muzyka wojskowa grać bądzie w piątek 1go 
czerwca w Ogrodzie miejskim. Początsk produkcyi o 
goldziaie pół do szóstej. 

Cesarz — muzykiem. Wilhslm II gi wystąpił 
w roli kompozytora. Napisał muzykę do jednej pół- 
nocnej ballady, pióra znanego posty niemieckiego 
Ealsnburge. Ci, co mieli sposobność słyszeć tę bel- 
ladą, twierdzą, że muzyka jest bardzo ładną Przed 
kilku dniami kapela zamkowa odegiała ową balladę, 
a cesarz sam kapelą dyrygował. 

Dyrekcya ruchu kolei państwowych donosi, 
ża dotychczasowa nazwa położonej ną szlaku Lam- 
bach Gmunden stacyi „Alt-Lambach* zostanie z d. 
1 czerwca rb. na „Stadt-Peura“ zmienieną. 

Nowe poczty. Z dniem 1 czerwca rb. wejdzie 
w Życie urząd pocztowy w ilłaju, pow. Bochoia, 
dla gmin: Kłaj, Targowisko i Łąszkowice, — craz 
urząd pocztowy w Dobrzechowis, powiat Rzezzów, 
dia-gwin:"Dobrzechów, Wysoka, Grodzisko, Merku- 
izowa i Oparówka. - 

Szkuła kadetów. Do szkoły kadetów dla obro- 
ny krajowej w Wiedniu możs być przyjętych z po- 
czątkiem roku szkolnego 1894/5 okuło 120 aspirax- 
tów na I rox, 20 na II rok i wyjątkowo kilku na 
II rok. 

Ogólną bastówkę rozpoczynają w piątek dnia 
1 czerwca ozeladvi y inasąrscy, ponieważ memoryal 
ich, podany do Korgoracyi mejstrów 29 kwietnia, 
a drmagający się polep'zenia płacy, lepszych po- 
miegzczeń, lepszego traktowania, oraz 12 godzinnego 
czasu pracy, pozostał bez skutku, 

Muzykę do kantaty na otwarcie wystawy na- 
pisał p. Władysław Zaleński. Tekstu dostarczył 
p. Stanisław Rossowski, Kantata nosi tytuł: „Hymn 
do pracy“, 

Spissk w Rosyi. Pisaliśmy już o licznych 
aresziowaniach prządsięwziętych w ostatnich cza- 
each w  Rosyi, które doprowadziły do odkiysia 
uplanowatego zamachu na cara. Osóż o tem, jar 
policys wpędłu ra właściwy trop sprzysiężenia, nad- 
chodzą nowe wiadomości, Dawniej jaż cdzryto w 
pobliżu stacyi Kolejowej Bieło-Ostriów na wschód 
oł Petersburga po drodze d> wołogodzziej gubarnii 
tejang drukarnię i aresztowano wielu techników, 
skonstatowano nawet, ża założyli oni gdzieś tajne 
labsratoryun materyi wybuchowych, ale gdzie, tego 
docie: nie umiano, jak również nieznani pozostali 
lodzie, stanowiący sprężynę episku. Dopiero pod 
koniag kwietnia tego roku nadeszło uwiadumiezie 
od polinyi londyńgkiej, Że z tamtąd wybrało się 
z powrotem do kraju kilku znanych nihilistów ro- 
syjskich. Zatem posypały się rewizye. Nareszcie 
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Piasliśmy już o tem, ża spiszowey zamierzali 
wysadzić w powietrza kwaterą carską podczas 
letaich manewrów. Już nawet podmiaowali w tym 
celu zamek Ostaszkowo pod Smoleńskiem i część 
toru o.łowsko-witebskiej kolei. To wskaznje, ża do 
spisku należ'li nawet cficerewie sztabu jeneralnego, 
skoro gyprzysiężeni wiedzieli, że wojsko podczas 
manewrów podzielone zostenie na południową i pól- 
novną armię, ża car kŁędzie przy armii północnej i 
że stanie nawet kwaterą w Outaszzowie, W Ole 
przygotowana była drukarnia rządowa, w której 
odbijać się miały rozkazy i rozjorządzynia wojako- 
wa. Oteż w tej drukarni wydawali nihiliści swoje 
odezwy, 

Jak wieść niesie oprócz powyższago zamachu, 
uknuto także drugi na pałac w Peterhofis, gdzie 
mają sią odbyć uroczystuści dworazie z okazyi za- 
ślubin nastąpcy tronu i w. księżaiczki Kseni. Po- 
głoska znajduje potwierdzenie w tem, iż zamówione 
w osclieznych „daczach* przez wyższych urzędni- 
ków mieszkania zostaly raptem wypomwiudziane, 
czyli ża w Poeterhofie nie odbędą się zapowiedziane 
uroczyst:Śti. 

Pomnik króla hanowerskiego. Z Barlina -do- 
noszą, że cesarz niemie ;ki nie pozwolił Hanowerczy- 
kom wznieść pomnika ostatniemu ze swoich królów 
Jerzemu V, który po wojaie r. 1866 opuścił pań- 
stwo i nameril na wygaaniu, dotknięty ślepotą. Ten 
kiok Wilhelma II uważają za wymowrną wskazówkę, 
że pomiędzy nim a spadkobiercą króla Jerzego, ks, 
Kumborlandyi nie ma mowy o pojednaniu. 

Wiec katolików w P-znaniu. Niemcy katolicy 
w Pozaeniu wydali okólaik, w którym wzywają 
wszystkich katolickieh Niemców, ażeby równocześnie 
z wiecem poiskim zabrali się na naradę. Wiec ten 
potrwa od 4 do 6 czerwca. 

Z Tarnopola jiszą nam: Przed kilkoma dnia- 
mi odebrał sobie życie wystrzałom z karabinu służ- 
bowego szeregowiec tutejszego pułku piechoty Chu- 
dek, pochodzący z Poczapiniec. Znać ciężyła mn 
służba wojskowa, albowiem, pomimo że rck dopiero 
służył, dwa razy dezertował. Za drugim raz;m le- 
Żał przez dni Lilka ukryty w stercie na polach Po- 
czapinieckich, aż dopiero głód i mróz zmusiły go do 
opuszczenia kryjówki, poczem go wójt do pułku od- 
stawił. Daia 22 b. m. objęła 10 kompania, do któ- 
rej Chudek należał, wartę przy prochowni, O godzi- 
nie 12 w nocy przyszłą n» niego kolej de objęcia 
posterunku. Ledwie u,łynęło kilka minut po odda- 
leniu się komendanta warty, gdy rozległ sią odgłos 
wystrzału. Straż zaalarmo«ana przybiegła i zastała 
Chudeka we krwi leżącego, z piersią przestrzeloną, 
a obok niego dym'ąny jeszcze karabin. Obdukcya wy- 
kazała, że czyn popełniony zo.tał w chw.li nagłego 
zamętu umysłowego. 

Światło elektryczne podczaa burzy. O wpły- 
wia burzy na światło elektryczne donoszą z Sanct- 
Gallen w Szwaj aryi co następuje: 

Daa 25 bm. o siółmej wieczorem szalała nad 
St. Gallen burza z gromami. Na przedmieś :iu Głogsau 
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ŚWIĘTY PTAK 


POWIEŚĆ HISTORYCZNA. 


(Ciąg dalszy). 


A tu wiadomości ze Sni nie było. Ozortazen 
nie nie pisał, Labana nie było śladu w Tebach, 
dałszy tok spisku okrywał się grubą tajemnicą 
i niepokój matki wzrastał z każdą chwilą. Lękała 
się tego, że będzie się musiała porozumieć z Amentą, 
że będzie musiała wydać knowanie rządowi i spro- 
wadzić okropne prześladowanie na Hebrajczyków. 
A cała natura córki Efraima wzdrygała się przed 
tą ostatecznością. Gorliwą Izraelitką nie była wcale, 
ale nie mogła odegnać myśli, że popełni szkara- 
dną zbrodnię, znieważając pamięć ojca, gubiąc na- 
ród, z którego wyszła i sprzeciwiając się woli te- 
go Boga, którego czciła za swego dzieciństwa, 
a na którego samotny „majestat patrzała zawsze 
jako na rzecz nierównie wyższą od wszystkich 
filozoficznych abstrakcyi religii Egiptu. 

Nie potrzeba o tem długo pisać, jak Meri- 
Pacht przyjęła wiadomość o przyszłym losie Hesz- 
Akery. ! 

Przyjęła ją z rezygnacją, jako rzecz złą, 
na którą nie było rady i nie mówiła nawet o niej 
ani z Amenemhą ani z Amentą, a Hesz-Akerze 
przypomniała tylko nielitościwie ową powieść 
o książęcej małżonce, którą jej kazała czytać na 


łodzi, po drodze do stolicy. 

Tego samego dnia była wielka biesiada na 
królewskim dworze, na którą Amenemha był pro- 
szony i na którą poszedł wraz ze swoją rodziną. 
Roiło się w pałacu królewskim od gości. Nie tyl- 
ko sami Egipcyanie napełniali komnaty i kruż- 
ganki; byli tu także obecni hołdownicy z Azyi 
i z Afryki z orszakami swojemi, mężowie bladzi 
o długim trefionym włosie i trefionej brodzie, 
poobwieszani złotem i przyodziani w powłoczyste 
jaskrawe szaty i mężowie czarni, na pół nadzy, 
z kędzierzawym włosem przystrojonym w barwne 
pióra i z ogromnemi złotemi pierścieniami w uszach, 
w nozdrzaąch i w dolnej wardze uginającej się pod 
ciężarem kosztownego kruszcu. Byli także wodzo- 
wie Greków, Azów, Tyrzenów, tłum pstry, ja- 
skrawy, różnojęzyczny, barbarzyński, pośród któ- 
rego Egipcyanie przesuwali się, mając na czole 
piętno wykwintu, a na twarzy wyraz panowania 
pewnego siebie. 

W osobnej, wielkiej, Świetnie przystrojonej 
komnacie bawił Faraon z rodziną swoją, z dygni- 
tarzami egipskimi, z ich żonami i dziećmi. Tu byli 
Amenemha, Hanna i Hesz-Aker. Wszystkich trojga 
wzrok spoczywał na Setim , który się do nich ja- 
koś nie zbliżał. Niecierpliwiło to Hannę, przejmo- 
wało Amenemhę mimowolną obawą. Hesz-Aker 
nie znała ani zniecierpliwienia ani nieufności ; przy- 
kro jej było, że Seti z nią nie rozmawia, ale była 
przekonaną, że tak być musiało, że jakiś obowią- 
zek zmuszał go do tego, aby rozmawiał wyłącznie 
z mężczyznami. 


| 


Kerkomama, nie piękna a bogato wystrojona 
córka Ramzesowa, zbliżyła się nagle do Hesz- 


Akery, która powstała z miejsca, aby uczcić 
królewnę. 
— Cóż to? — rzekła córa Faraonowa, — dzi- 


siaj siedzisz sama, Seti nie rozmawia z tobą? 
A myślałaś zapewne, że wiecznie pozostanie z to- 
bą, że jesteś tak piękną, tak bogatą, tak rozumną, 
że gdybyś skinęła na Boga Horusa, zestąpiłby ze 
słonecznej łodzi i chwyciłby ciebie w swoje ra- 
miona, aby cię wynieść na najwyższy szczyt nie- 
ba. A tymczasem pokaże się może, że nie posia- 
dasz tej czarodziejskiej mocy i że są rzeczy, które 
nawet bohater ziemski gotów przełożyć nad oczy 
i nad uśmiech Hesz-Akery. 


Hesz-Aker zmięszała się srodze na tę prze- 
mowę królewnej; płonący rumieniec wystąpił na 
jej smagłe lice, coś ubodło ją srodze w serce, 
dwie wielkie łzy stanęły jej na rzęsach i nie zna- 
lazła słowa odpowiedzi, niepojmując szyderstwa 
zawartego w wyrazach jedynaczki Ramzesowej. 
Zreszią Kerkomama odpowiedzi nie oczekiwała 
wcale i chciała już odejść z dumnie podniesioną 
głową, kiedy spotkała wzrok Amenemhy pełen 
wyrzutów i obawy. wróciła się tedy do starca 
i rzekła: 


„— Wiek ciebie nauczył zapewne tej cnoty, że 
mie marzysz już o wywyższeniu; wiesz jak wszyst- 
kie wielkości świata są marnemi i ochronisz rad 
twoją córkę od zawodów i niepokojów nieodstę- 
pujących żony człowieka wywyższonego nad gło- 


wy narodów. Cnoty tylko będziesz szukał w twoim 
zięciu. 

— Tak, pani moja! — odrzekł Amenemha, — 
ale będę pamiętał o tem, że cnota daje zasługę 
i żć zasługa bywa wynagradzaną przez sprawie- 
dliwych królów w Egipcie. 

Ale Kerkomama nie usłyszała odpowiedzi star- 
ca; odeszła bowiem śmiejąc się. 

W tej chwili orkiestra zagrała gdzieś w głębi 
jakiś taniec uroczysty, a tanecznice świątyni bo- 
gini Pacht wystąpiły na Środek sali. Było ich 
dwanaście pięknych, młodych dziewic. Jedyną ich 
odzieżą były nadzwyczaj przejrzyste szaty białe, 
wdziane na rękawy, Po przez które widać było 
wyraźnie nie tylko kształty, ale nawet barwy ich 
ciała; włosy ich, „podobnie „jak włosy wszystkich 
młodszych uczestniczek zgromadzenia, spadały na 
obie strony szyi w bogatych kędziorach utrefio- 
nych, a wieńce z bluszczu oplatały nietylko ich 
głowy, ale także ich ramiona. Odprawiły jakiś ta- 
niec symboliczny, a potem odeszły oddawszy po- 
kłon głęboki królowi i królowej. p 

Po nich wyszedł na środek sali poeta To- 
menti, ubrany w ornat bogaty, z wieńcem róż na 
głowie i z wieńcem kwiatów lotusu na szyi. Mu- 
rzyn postawil przy nim harię wielką urobioną 
z kości słoniowej a przyozdobioną złotem. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 
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palił wówczań po domach i hotelach ża-  browie 1 to sama postępowanie w polskiej gminie 


częśnie jednak poczęły świecić druty przewodowe i watelstwa"? Czesi w tym względzia postępują z na- 
Biać z siabie elektryczna iskry, Jeszcze ciekawsze | mi zupełnie tak, jak Niemcy; wołają : „Pokój, po- 
ziawioko zauważone w hotelu „Pod wołam”. Tem | kój, zostawmy to naturalnemu rozwojowi“, a przy- 
, Zaczęłu świecić ziemia i siać iskrami w tem miejscu, | tom gwałtem, jak tamci germanizają, tak ci czechi- 
gdzie była zakopana płyta odprowadzająca w ziemię zują. Taka zaborcza przewrotność Czechów okazuje 
| prąd elektryczny, W kilka minut potem zajaśniał | się w każdej drobnostce. Tak np. wysyłają tylko 
aly budynek świ: tłem, wydobywającem się z drutów, | czeskie odezwy, okóluiki, zaproszenia, ani nie pró- 
doprowadzejących do nieg» p'ąd elektryczny, nadto bowali porozumieć się z Polakani, a to dlatego, aby 
| Łączęły z drutów wydobywać się iskry. Tyla świą- tylko ogłosić całemu światu, Ża „laski kraj“ jest 
tła dawały druty, iż były chwile, w których zda- | czeski, i jednem posnnię iem posunąć czeszczyznę 
Walo się, że czły budynek płonie. Dano nawet znać |aż w samo serco naszego krejn, aż pod gama mury 
Btraży ogniowej, ale pomocy jej nie było potrzeba. | Cieszyna. To są uspiracye przygotowania na przy- 
Zjawiska atoli te nie odbyły się bez nieszczęśliwego szłość, metodyczne wysuwanie „przednich straży“, 
Wypadku. Oto jelen za służby hotelowej, dotkraw- ale nie przeciw Niemcom, lecz przeciw nam; my to 
Rzy się grutu przewodowego, padł nieżywy na miej- dobrze rozumiemy. Niach Czesi nie myślą, żeśmy 
| Scu; zabił go silay prąd elektryczny, w ciemię bici i na takich farbowanych lisach się 
| Bankler anarchistów. Policyi paryskiej udało | nis zuamy; ale niech też wiedzą, że przeciw temu 
| Biy odkryć właściwego bankiera francuskich i bel- będziemy walczyli do ostateczności, i jeżeli się Czesi 
| gjakich anarchistów. Oto a esztowany niedawno te- | "e upamięteją, wniesiemy walkę tę w nasz lad.“ 
f mu dwndziestoczteroletni drzeworytnik Hevryx Gan- Rolnik śląski pewnie lapiej od naszych libe- 
ralaych dzienniców wie, jak stoją sprawy narodowe 


| cha iss? anarchiście Gravemn 300 tysięty fran- 3 oją | codowe 
| P za a aby te, ta użyta była na | na Szląsku, A jednsk te włeśnie liberalne dzienniki 
| , y lwowskia brutalnie i karczemnia rzuciły się na 


| cele anarchistyczaej propagandy czynu; poprze- e rat i 
| Bio EM w y wapieral Hpraw:ów zamachów Przegląd za to, że w kwestyi Bzląskiej odradzał iść 
w Radzie państwa z młodoczechami. 


 leodyjskich. Gauche jest bardzo zamożny; odzie- . i 
dziczył po ojca pół milions fcanków. Jako stadent wy- į Przyczyna wybuchu powstania w Warszawie 

|| Szydzany był przez kolegó7 z powodu jąkania, aa 16 i 1794 ESA pz tygo- 
olt l szczególniejszej nienawiści do lułzi. į duiami zamieściłómy w Przeglądzie politycznym na- 
r" ciec J87] szego tisma głos czeskich Narodnich Listów, które 


F Skorzystał z tego anarchiste Gravó, by Ga :chego i z 
| nawró.ić do azarchistycznych idei i aby g» podnie- | 2 OSazyi aresztowań studentów, z powodn obchodu 
w dnia 17 kwietnia b. r. setnej rocznicy wybuchu 


cić do welki ze społeczeństwem, Ganche był jadnym s l 3 
| Z najskrajniejezych współprarowników enarchistycz- | POwst:nia w Warezawie, zapiały pean pochwalny 
5 na (cześć t leraneyi rosyjskiej, u błotem obrzuciły 


| nych pism. ineho ; : 
y Turniej a aT l śię w, tych dóiach ARÓW, erdan ROPNE „że h p s dka 
; : oi czają, wykazał | wybuchło w Warszawie tylko dla tego, že osya 
O a 2e RE e a BI „IJ była za łagodną dla Polaków. W ten sam ton 


Zanczn osteo gziuki szermierskiej i jej uszlache- j i M i 
| Bronie, basia przed kilku laty używane rczmaita uderzył Dniewnik warszawskij i on również Sze- 
8 roko rozpisał sią w duchu wielce dla nas nieprzy- 


| iztnczki, nieprawidłowe parady i t. p. zzikły zu- 
| je, a i ię i i s | chylnym o prz ai bucha owego powstania. 
|| śnie wzmogła się istotna biegłcść | CBYMMYy przyczysie wybne g 

pełnie, a równocz śn Zak A N y 


| w wł.dzzia bronią Drugą charakterystyczną © chą : i ietni 
F wynika, jaki przyniósł konkurs, jest to, że jak do | czyszczenia Warszawy w daiu 17 kwietnia 1794 
| misdawma przeważnie używano Szpad jako broni s wojsk agi | iR a Y o co preg n 
Szərmierskiej lan pierwszy wysunęły | '8ty o tym wypadku podały wychodzące w Berlinie: 
zermierskiej, tak teraz na plan p y wysnnęty „Berlinische Nachrichten v. Staats- und gelehrten 
Sachen“, Pismo to przed stu laty pomieszczało tylko 


_ Big szable, SR p i 
i w Stryju. P:zaz trzy dni M 
Wizyta pasterska yi i y SA PIB hou Blidarysowany” bratnioni 
ucznciąmi z rząłem carowej Katyrzyny II albo 


| miąsto nasze było Świadkiem miłej utoczystości. Go- 
| dzi gię tak nazwać wizytę ks. biskupa Puzyny, gdyż izr Sat [ 
ol "4 26, co zaledwie starsi ladzie pamiętają, nis wprost inspiro wał, albo umieścić pozwolił, albo 
było w Stryju zgoła odwie?zin biskupich, Dnia 18 j wprost umieścić kazał. e 
Czytamy tam: „Igelstróm verlangte am 16 
April vom Kónigs von Polen schrifdich: dass zam 


| Moje, o godzinie 6 wi czorem, nadjechał biskup po- 

Wozem, wit.ny rałwami z mcździerzy, wśród powie- niga von Fo 
Wających chorągwi, w które nią miaw*o ustroiło. | warnenden Beispiel fi: die Warschan verborgenen 
bramie trynmfalnej spotkały go procejye obu ob- | Aufriihrer, „etlicha 20 Personen von den angssehen- 
Tządków z klerem na czele, przełożani i urzędaicy | sten Familien, die er namentlich angab, noch yor 
Władz miejscowych i rada gminna z bnrmistrzem | Ablauf von 24 Stunden gakópfq werden sollten. 
Ka, biskup udał się pieszo do kaplicy, gdzie chwi- Diesa harten Forderungen erbitterten die Gemiithsr 
owo pomieszczono Przenzjświętszy Sak;ament i poj vollends, Der König schickte za dem General Igel- 
krótkiej modlitwie roz,oczął bierzmować. Nazajutrz | stróm den Krongrosskanzler, Fiirsten Sułkowski, der 
19 b. m odbyło sę uroczyste poświęcenie kuś sioła, auf die harten Forderungen des russischen Generals 
*zniesioaego po pamiętnym pożarze, toczem nastą- Gegenvorstellungen machen sollte. Hiervon wollte 
Pił dalszy ciąg bierzmowania. Daia 20 bm. bierzmo- | aber Igelström nichts hören. Ueber seine Weige- 
Waro młodzież szkolną. O godzinie 1-szej zebrało się | rung wurde der Fürst dergestalt aufgebracht, dass 
Przedniejsze obywatelstw» przy wspólaym stole obia- | er auf der Stelle vom Schlage gerührt ward, „and 
owym u proboszcza; wśród obecnych znajdowali | nach seinem Palais getragen werden „musste. Dieser 
Się; hr. Karol Dzieduszycki marszalek powiatowy, | Vorfall erscholl augeablicklich wie ein Heckenfeuer 
| Manasterski staroets, burmistrz Goettinger, dyrektor | von Mand zu Mund durch die ganz3 Stadt, und 

war gleichsam das Signal zum Aufstande. 

(Igelsttóm dnia 16 kwietnia domagał się pi- 


| gimnazyalny dr. K. Petelenz, mejor Kraff, liczni 

Obywatele ziemscy i duchowieństwo cbu ob ządków. 
opoładnia składał ksiątz biskup wizyty prywatne, | semnie od króla polskiego, aby dla odstraszającego 
A następsego dzia zwiełził gimnazynm. U progu f przyzładu ukrywających się w Warszawie burzy- 
zakładu witał go dyrektor dr. Petelenz z gronem | cieli, w przeciągu 24 godziu kazal śsiąń głowy 20 
Mauezycieli; peśród dxóch izaregów młodzieży od | osobom, pochodzącym z najznakomitszych rodzin, 
| Wejścia przez gckody i korytarz ustawionej, prze- | które Igolstrón wymienił, Te surowe Żądania obu- 
rzyły wielce umysły wszystkich. Król po.łał do je- 
nerzła Ipelst oma kanclerza koronnego księcia Sal- 


Szedł ka. biskup do kanceleryi, gdzie mn się przed- 
kowskiego, który miał jenerałowi przedatawić, iż 


_ Stąawili prefegorowie ; porzem u'zeń 8-mej klasy 
W przemowie pełnej ewady dziękował ks. biskupowi 

| żądanie jest za surowe. Igelst.óm o ustępatwie 

atoli ani słowa ałyszeć nie chciał. Wzbranianie się 


| Zą przybycie. W odpowiedzi swej ks. biskup bło- 
gosławił młodzież na t ulną drogę Życia, wskezując 
jego tak rozdrażniło księcia, Że go na miejsca 
tknęła apoplexsya i musiano go olaieść do jego 


| Jej dwie gwiaziy przewodnie: prarę i modiitwę; 
, Mówił z każdym słów paę, pytał o powodzznie 
W rance, a wpisawszy się do księgi pamiątkowej | pałacu, Wieść o tym wypadka lotem błyskawicy 
Zakładu, opuścił jego progi i udał się z wizytą | rozeszła się po całem mieście i była sygnsłem do 
_ Prywatrą do dyroktore dra Petelenzs. Następnie | wybuchu powstania). 
Zwiedził iudov a szkołę męską 6 kleSGWĄ, szkołę wyż- Z tej informacyi nianuwidzącego Polaków pu- 
Bzą żeńską, szkołę żeńską lułovą i szkołę ludową | jeysty ptnskiego mogą Warszawski Dniewnik i 
W Łansch, Około padziny 8-ciej dnia tego opuścił | Narodni Listy dowiedzieć się, że brutalność sa- 
Stryj, udając się do Żulina Pracowite i czynne dni trapy rosyjskiego przygotowała i wywołała wybuch. 
| Spędził ks biskup w Stryju: od rana do novy to- Samobójstwo małżonków. Najwyższy trybu 
ral w Wiedniu zajmował się onegdaj rzadką a smu- 
tną sprawą, która popchnęła do samobójstwa sędzi- 


Warzyszyły epełnianym obrzędam gęste tłamy ludu; 

Betki cisrę'y się do bierzmowania, setki dziatwy pro- 
wych małżonków Ojwaldów w Rzeszowie. Rzecz 
miała się jak następuja: W 16-tym pulka huzarów 


wadzono do błogosławieństwa. To też pamięć pię- 

knych chwil tych pozostanie na dług» w sərcach 
w Rzsszorwia gsłażzł rusznikarz Konstanty Oswald. 
W służbie wojskowej pozostawał już 33 lat i za- 


mieszkańców miasta. 
Nieposzanowanie święta. Szanowny ksrespou- 
deat z Buczacza uska-ża się w Przeglądzie z ċnia | wsze z powodu zscnośsi swego charakteru cieszył 
29-go maja, Że w dzień Boż'go Ciała odbywał Bię | sią poważ:niem przełożonych i kolegów. Z żoną 
targ na bydło. Otóż podobny fakt mamy do zano- | swą mieszkał w barakach pułkowych. Obok niego 
w tym samym baraku mieszkał właściciel pułkowej 
kantyny, J. Herzberg, z córkami: Rejzą i Rozą. 


towana we Lwowie. W niedzielą św. Trójcy wi- 
dzieć mcżna było obuk katedry łacińskiej licznych 

W począttach 1892 r. Rejza poczęła swemu ojcu 
z kantyny kraść pieniądze i dawała js do przecho- 


wieśniaków, którzy sprzedawali publicznie płótna i 

inme sxe wyroby w czacie, gdy w katedrze odby- 

Walo się główna nabożeństwo. Domsgamy sią Świę- | wania pani Osweldowej, która o pochodzeniu ich 

_ cobia nisdzieli i rozszerzania spoczynku niedziele go, nie”u a16 nie wiedziała. 

à tymczasem władza dozsala w kojące i ra W kilka tygodni później, *przysała do Pii 
twie koś ioła katedralnego urządzać. Pi A pah Oswaldowej trzecia córka Herzberga, Gustawa, za- 
Czag nabożeństwa, Byłoby do Życzewia, aby pocodne | ožas za wachmistrzem Doro i cdebrała wszystkie 

| fakta podaoszono w dziennikach, a m:że doczekamy | „zona przez jej siostrą oszczędności. Oswald do- 
sig $ iślejszego wykonania istniejących prze,ieów, s wiedziawszy się o tem, Że Żona jego przechowuje 

obce pieniądze, zakazał jej to nadal czynić i uwia- 
domil Herzbergn o tem, iż córka jego składa pie- 


gdy się ciągle o to upominać kę lziemy, roz:zerze- 

nią dalszego spoczynku niedzielnego, które p. mini- 
Bter Warmbrand wyreż ie zapowiedział w Radzie niądze Dopiero wskutek wdaria się w tę sprawę 
© państwa. Tymczasem, nim to nastąpi, wskazanom-ty | uw ida Herzberg dowiedział się o tem, że córki 
było, aty każdy w soim zák:eJie „działania. starał iai Rejas i Gustawa okr.dały go już Gd dlaższego 
na nm WN czasu. Rejza, zapytana rzez ojea, przyznała sią do 
wszystkiego i oświadczyła, iż wybrała z kasy ojca 
około 1000 zł. Herzberg przeciw córca żadnych nie 


| 


| 
] 


Rz" 


i świąt, co nie tylko się tyczy robotników i rze. 
mieślników i kupców, ale i urzędników, którzy 


PRZEGLĄD z dnia 31 Maja 1894. 


noo M WORKI CAKE AI TAB Un 7209 P Pn WE ch m GK TTL w PÓWZRIĘKA 
Heizbergowi proces karny i po przeprowadzeniu vcz- į 
towa lampy elektryczne W skutok Lego, Że powie- Łazach 1 Czy Czesi myślą, ża my jesteśmy tak | prawy skazał go zą zbroduię wymuszenia na Półtora 
tzu było zanadto nasycone elektrycznością, pogaeły |głapimi, i że w nas wmówią, iż ucisk i gwałt cze- |roku ciężkiego więzienia. Przeciw temu wyrokowi 
W hotelu „Pod tygrysem* wszystkie lampy, równo- [skich uszędników „jest wolą i postanowieniem oby- | wniósł Herzberg z-żalenie nieważności. 


Oaegdaj sprawę tę rozpatrywał najwyższy try- 

bunał; po przeprowadzania rozprawy odrzucił za- 
Żalenie niswaźności i zatwierdził wyrok pierwszej 
instancyj. 
„ ,_ Wybryk natury. W Krempnej w powiecie 
jasielskim 27-go b. m. urodziły sig bliźnięta, dziew- 
czynki, zrośnięte ze sobą piergiami i brzuszkami. 
Resztę członków mają zupełnie normalnie rozwi- 
nięte, tylko główka jednej dziewczynki jest nisco 
w tył pochylona. Matka liczy ląt 40, dzieci te SĄ 
zupełnie zdrowe. 

Przysłowia arabskie. 

Jeden dzień na ziemi jest lepszy, niż tysiąc 
lat pod ziemią 

Zmarli. Helena z bar, Christianich hrabina 
Konars”a, umarła we Lwowie, przeżywszy 34 lut — 

Stan powletrza. T. o 7 rano + 10, w poł. 
-+ 13% R. Barom. 760. Wzrosi się. Dziś padał 
deszcz z przerr ami, 

Ofiary. Na dar honorowy dla JE. ks. arcyb. 
Isgakowicza nadesłsli po koronie pp.: Jan, Jadniga 
i Zcsia Stańkowscy ze Stanisławowa. Olimpia Po- 
dlewska z Czeznicy i Helena hrab. Rozwadowska 
z Ottynii po koronie. Rizem 22 zł, 50 cnt. 


, Panorama racławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 9 rano do 8 wieczorem. Wstep 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł. 


Głosy publiczności. 


Do komitetu ratunkowego na rzecz pegorzel- 

ców Ksńczugi wpłynęły od 8 Mają następujące datki: 
P: Herman Turnau 50 zł, Jeny Turnau 20, ks. 

Karol Pawłowski 10. Bolesław Zakiej 10, ks. Mar- 
terna 5, Dr. Mach 10, Dr. Palka 5, Ignacy No- 
wieki 2. ks. Wojciech Białas 6, Eleonora Bogusz 3, 
Stanisław Tokarzewski 5, Edward Sierpniewski 2, 
Władysław Bzowski 50, ks, prałat Karol Wołoszyń- 
eki 50, Tekla Łastawiecka 5, Br. Mieczysław Cze- 
chowicz 10, Alojzy Hampel 10, Enstschy Wolski 10, 
Zygmunt Drohojewski 8:60, ks. Marcin Karpicz5, Kasa 
Zaliczkowa w Jarosławiu 100, pan starosta Maryaowski 
ze składek 18, Magistrat Tiańcneki 50, Teofil Stań- 
kowski 4, Kasa Zaliczkowa w Łańcucie 100, Zyg- 
muntowa ZŁastawiecka 10, Andrzej M:jewski za 
składek w Biał j 1O1'10, Najprzew, ks. Biskup So- 
lecki 50, hr. Karol Scipio 25, hr. Roman Potocki 
100, parafia Manasterz 1473, parafia Husów 13 
Jurkiewicz 5, Karol Kadlewicz 10, parafia Pantalo- 
nice 13:18, N. N. 50 ct, parafia Zarzscze 1241, 
ks. Gon't 20 zł, parafia Gniewczyna 14, kasa o- 
szędności w Rzeszowie 58:04, Wacław Oborski 20, 
parafią  łynia 14:50, ks. Szymkiewicz 10, Towa- 
rzystwo Zaliezkowe w Dub'eckn 10, parafia Gać 6, 
parafia Siennów 3'40, parafia Sietesz 18, TInżynie- 
rowie drogowi 460, Izraelici kąńrzudzey 57::0, 
Kasa Osczędnośsi Krakowska 150, parafia Mark.- 
wa 21. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 28 maja. 

(Z) Niedzielna przerwa w ruchu giełdo- 
wym przyczyniła się dużo do uspokojenia umy- 
słów. Dziś spokojniej ocen:ałą już giełda sytu- 
acyę polityczaą na Węgrzech, i ustały już 
owe forsowne sprzedaże, które w sobotę wy- 
wołały tak znaczny spadek kursów. Wszelako 
prąd zwyżkowy nie mógł sobie utorować dro 
gi, gdyż spekulanci wolą zaczekać, aż ultimo 
minie. W każdym razie notowania ostateczne 
są cokolwiek wyższe od sobotnich. W Paryżu 
spadają gwałtownie od kilku dni wszystkie 
akcye kolejowe. Powodem tego spadku jest 
konflikt między k lejami a parlamentem. W ro- 
ku ubiegłym bowiem, gdy ministrem był Ray- 
nal zawarł rząd z kolejami t. z konwenoye. 
Owoż zarządy kolei utrzymują że przez za- 
warcie tych konwancyi przediużył rząd gwa- 
rancyę odpowiedniego oprocentowania kapita- 
łów azcyjnych kolei aż do terminu, w którym 
kończy się koncesya każdej kolei, parlament 
zaś jest zdania, że konwencye wcale nia doty- 
czą gwaranczi państwa. Opirię parlamentu po- 
twierdza b. minister Raynal w liście otwartym, 
w którym cświadcza, że przy zawieraniu kon- 
wenoyi nawet mowy nie było o przedłażeniu 
gwaratcyi państwa. Ponieważ teks; tych kon- 
wencyi jest bardzo niejasny, przeto spia wa pój- 
dzie na drogę sądową. Tymczasem spadają 
gwałtownie akoye kolei francuskich, i tak: akcye 
kolei orleańskiej spadły dziś o 90 franków, 
atcye kolei lyońskich o 47 frankó w. 

4 Londynie nawał gotówki jest tak wiel- 
ki, że zaisie nie wiele brakuje, sby już ża- 
dnych procentów tam nie płacono. Za depozy- 
ta płacą banki zaledwie 6/40/,, a weksle pierw- 
szorzędnych firm eskontować można z łatwo- 
ŚCIĄ NA "/g"/o. 

Ostatnie notowsnia: 

Kredyty euste. 351-—, węgierskie 433/50, 
Anglobanki 151:—, Uniony 259:—, Bankvereiny 
126:30, Länderbanki 24690, Ludwiki 216'—, 
Czerniowieckie 27825, Elbethale 26175, Renta 
papierowa 98:45, srebrna 9840, austryacka 
złota 12080, 4°% austr. renta wal. kor. 97 90, 
węgierska złota 120/50, 49/, węgierska renta wal. 
kor. 95-10, dukat 589—, 20-frankówka 995'/,, 
marki 1227, ruble 1'341,. 

$ Przegląd targu zbożowego. (Sprawozdanie ban- 
ku rolniczego), Lwów 80go msja. 

Usęosohienie słabe, tendencya niezmienna. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów: 
Pszenica gotowa 6:50 do 7:26, Żyto gotowe 475 
do 5'25, Owies obroczny 6:20 do 6'69, Jęczmień 
Groch 5:50 


OST 


p aer 


| 


GD LAT 25 ISTNIEJĄCY 


w czasie nabożeństwa mnszą o siadywać godziny 
urzędowe bez względu na to, czy pracują, CZy nie. 

Czechizowanie Szląska. W Morawskiej Ostra- 
wie odbyli zjazd „czescy mężowie zaufania na Szlą- 
sku“ i uchwalili, ża kozlicya w Radzie pahstwa Jest 
siłą wrogą względem Czechów, a zatem Szlązaty po- 
winni należeć do opozycyi i poseł ks. Świeży musi 
do tego się zastogować. Dalej orzekli, że Polacy i 
Czesi szląscy są sztu znie rozdwajani przez Niem: 
ców, ale powinni, wzajctnie szauując gwe prawa, 
wspierać Się w walce z germanizatorami. Z tego 
powodu pisza Ztołnik śląski : f 

„My, śląscy Polacy, zawsześmy bronili i wspól- 
nie walczyli „za naszą i waszą wolność" jeszcze 
wtenczas, k edy Czesi ani jednego posła nio mieli. 
I ostatnie z:jś ia wykazały, żeśmy wiernymi soju- 
aznikami. Tylko niech raz Czesi przestaną grzeszyć 
na konto tej golidarnoś:'i w spozób tak niaszezery, 
że się do niej odwołują, na solidarność nas zakli- 
nają, a swoją drogą ua naszą narodowość napadają. 
Nikt nigdy nie przeczy, że Czesi w Cieszyńskiem 
istnieją, i rikt nigdy nie brał Czechom za zle, że 
się swoją narodowością i tutaj opieknją i jej bronią. 
Ale Czesi nie poprzestają na tem, lecz przeciwnie 
granice swojej narodowości bezustaania naszym ko- 
sztem rozszerzają. W swej rezolncył powiadeją: „w 
tym względzie niech będzie respektowany stan pra- 
wny, oà dawna trwający.“ A jakże z tem licuje 
zczeszenie gwałtem Szkoiy w polskiej gminie Dą- 


4.50 da 6:—, Rzepak Z” | 
|8—, Wyka 7.— do 8-—, Bobik 5'25 do 5'60, 
Hreczka 725 do 7:75, Kukurudza (stara) 5'25 do 
575, Kukorudza (nowa) 0'00 do 0.00, Chmiel za 
56 kilo 85.— do 95-—, Koniczyna czerwona —'— 


poczynił kroków, natomisst zagroził Oswaldom , iż 
wytoczy im proces o użrywanie i dopomeganie córce 
jego w kradzieży, jeśli ma nie wrócą tych 1000 zł. | 
które Rejza u nich złeżyła. 

Chociaż Oamaldowie zupełnie byli niewinni, |do —'—, Koniczyna biała —— do —'—, Koni 
bo o pochodzeniu pieniędzy nić nia wiedzieli i cho- czyna szwedzka —*— do ——, Spirytus 10.000 
cież ze złożonych przez Rejzę u mich pieniędzy, | litr, proc. loco stacye kolei 13-75 do 14:25, Lnian- 
ani cent nie pczostał, wszystko bowiem zabrała | ką 6-75 do 8—, Anyż 20-— do 22 —, Siemię ko- 
trzecią córka Flerzbsrga, Gustawa Doro, mimo to nopne 000 do 0:00, Tymotka —— do ——. 
jednak, dla uniknięcia skandalu złożyli Herzbergowi $ Z wiedeńskiego targu bydła. Na poniedział- 


200 złr. Dorowa zaś oddała mu 3000 złr, Wówczas zypędzono 4581 sztuk bydła, a 


„je: ; ko targ pr. 
Herzberg wystawił Oswaldowi pisemne oświadcze. wj liczbie z Galicyi 800 sztuk opasowych 
nie, iż więcej Żadnych nie ma ćo nich pretensyj, 


: - i 100 chudych. Nie sprzedano 368 sztuk. | 
Lacz mimo tego oświadczenia, po roku Herzberg Płacono: galicyjskie 51 do 6200 zl., węgierskie 
znów zegroził Ośwaldom procesem, jeśli mn nie | 51 63-00 zł, zinnych krajów koronnych 51 do 
przyrzekną płacić dalszych sum i twierdził, że mu | 68-00 zl, krowy 23—39200 zł, za 100 kilo ży- 
z kasy zginęło nie 1000 lacz 8000 złr. wej wagi. 

Oswaldowie, którzy chciwemu Herzbergowi od- Bydłe chude od 17 do 86— zł. za sztukę. 
dali ostatnie swe oszczędności, wskutek tej greżby | § Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
popadli w taki niepokój i rozdrażnienie, że — jak Kraków 29 mają. 
to świadkowie stwierdzili — po nocach spać nie Na dzisiejszym targu na Kleparzu żadne- 
mogli, i nareszcie jednego dnia znaleziono ich oboja | go prawie nie było ruchu, gdyż młyny, które 
w mieszkaniu nieżywych. Odebrali sobie życie wy- | posiadają znaszne zapasy mąki i zboża, nie 
strzałami Zz rewolweru. W pozostawionym  liśsia | kupują wcale, albo tylko po cenach obniżonych 
chwiadczyli, że dletego postanowili wszólnie umrzeć, pozornie, a że właściciele na dalsze dalej idą- 
iż nie mogli już dłużej znieść niepokoju, jakiego ich | ce ustępstwa godzić sią nie chcą, więo dzisiaj 
nabawiły groźby Herzberga. żadne prawie obroty miejsca nie miały, tak 

Na mocy tego listu eąd rzeszowski wytoczył 


HANDEL SUKNA 


pod firmą: 
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felegramy „Przeglądu“ 
g y ” g ą s 

Wiedeń 30 maja. Na wozorajszem posis- 
dzeniu izby panów poświęcił prezydeat gorące 
wspomnienie pamięci zmarłego członka tej izby 
hr. Jana Tarnowskiego. 

Z porządku dziennego nohwalono w dru- 
giem i trzeciem czyianin preliminarz budżetu, 
tudzież ustawę fiaansową na rok 1894. Uchwa- 
lono następnie ustawić w gmachu parlamentu 
b.usty zmarłych oz'onków izby panów : Schmer- 
linga i hr. Leona Thnna. — Inne sprawy, 
będące na porządku dziennym, uchwalono 
bez debaty. 

Komisya izby panów przyjęła wniosek 0 
zorganizowanie państwowych erchiwów, tu- 
dzież utworzenie stałej rady archiwalnej zło- 
żonej z wybitnych fachowców. 

Minister spraw wewnętrznych, margr. 
Bacqnehem, imieniem rząda podziękował ko- 


misyi za tę uchwałę, która uprzedza życze- 
nia rządu. 


Następne posiedzenie izby panów odbę- | 


dzie się w piątek. Na porządku dziennym 
znajdują się traktaty handlowe, tudzież spra- 
wozdanie komisyi budżetowej o wniosku p. 
Czedika co do polepszenia plao urzędników 
państwowych. W sprawozdanin swem zaleca 


komisyą izby panów przyjęcie traktatu han- | 


dlowego z Hiszpanią. podnosząc, ża te cgra- 
nieztnia największych przywilejów, które Hi- 
szpania zaprowadziła zarówno w obec Austryi 
jak i w obec innych państw w praktyce nie 
mają dla nas żadaego znaszenia, gdyż cdno- 
szą się do artykułów, których my woale nie 
eksportujemy, wszystkie zs$ nasze artykuły 
eksportowe znajdują się na liśzie towarów, 
objętych naiwiększymi przywilejami. Również 
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Dziennik rządowy Swoboda zapowiada dy- 
misyę gabinetu, nia dodając od siebie żadnego 
komentarza. Metropolitę Klementa wypuszczo- 
no wczorej na wolność i pozwolono mu wrócić 
do swej dyecezyi. 

Sofia 30 maja. Agence Balcanique prostuje 
swoje pierwotne doniesienie o powołaniu przez 
księcia członków opozycyi. Do pólaocy nie o- 
trzymeli zaproszenia od księsią ani Rudosławów, 
ani Stoiłow, oczekują powszechnie, że otrzyma- 
ją je dziś przed południem. 

Stambułów, jak zapewniają, rozesłał do 
wszystkich prefektów okó!nik, zewiadamiający 

lich o dymisyi gabinetu. 

Wrocław 30 maja. W Mysłowicach umarło 
dwoje ludzi na cholerę, a jedsn zachorował. 

Rzym 30 mają. W gminie Vigianello było 
ubiegłej nocy trzęsienie ziemi. Trzy domy za- 
waliły się, a wiele jest uszkodzonych. Z ludzi 
nikt nie doznał szawsuku. Ludność obozuje pod 
golom nisbsm. 


INadesłane. 


| Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 
ona na siebie za nią Żadnej odpowiedzialnośżi. 


Zakład wodoleczniczy 
Dr. Piaseckiego na Klemensówce w Zakopanem 


otwarty dla gości przez cały rok. Cena su 
wszystko razem dzienn'e od 3 do 5 zi. od osoby. 
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Towarzystwa Frohsinn 


sali ohsi (Hotel 
Georga) dzis i oodzennie o 8$mej w:eczorem 
BENA £—E-BE Y 
indyjskie i egipskie czary i cuda, 
Sprzedaż biletów w biurze dzienników Wgo l. 


zaloca komisya przyjęcie trakta'n handlowego | Plohna ul. Karola Ludwika 9. 


z Rumunią, gdyż import artykułów rumuń- 
skich nie nałoży na rolnictwo nasze wię- 
kszych ofiar mid ta, które połączone są 
z przyznaniem Rumunii praw państw naj- 
bardziej uprzywiiejowanych, a zakończenie 
bcztraktatowego okresu w naszych stosun- 
kach handlowych z Rumunią odpowiąda rze- 
czywistym potrzebom. 

Wiedeń 30 maja. Izba posłów na wczoraj- 
szem posiedzeniu ukończyła jeneralną debatę 
nad nowelą do ustawy prasowej. W debacie 
tej zabierali głos contra pp. Hauck, Kronawet:- 
ter i Pernerstorfer, którzy domagali sią zna- 
ozniejszego rozszerzenia swobody prasy i znie- 
sienia stempla dziennikarskiego, p. Rutowski 
zaś bronił wniosku większości komisyi. 

. W  dyskusyi szczegółowej przyjęto bez 
zmiany pierwsze cztery paragrafy noweli. Mi- 
nister hr. bchoenborn oświadczył, że skoio tyl- 
ko nowela ta wejdzie w życie, wszystkim 
dziennikom zwrócone zostaną kaucye przaz nie 
złożone. 

Przy paragrafie btym dotyczącym kon- 
fiskat postawił p. Schwarz wniosek, ażeby wsta- 
wiono do noweli dodatkowy paragraf postana- 
wiający, ża mów wygłoszonych w radzis pań- 
stwa nie wolno konfiskować. 

P. Kopp (z lewicy) oświadczył, że tą spra- 
wę powinno się traktować razem z kwestyą 
języka państwowego. ' 

Minister sprawiedliwości hr. Sshoenborn 
sprzeciwił się wnioskowi p. Sohwarza Do sądu 
bowiem należy rozstrzygać o tem, czy spra- 
wozdania z posiedzeń parlamentarnych są praw- 
dziwe czy też nie. Intencyą nstawy prasowej 
Jest otoczyć opieką te mowy parlamentarne, 
które naprawdę zostały wygłoszone, ale nie 
można przyznawać nietykalności takim mowom, 
o których ktoś utrzymuje, że zostały wygłoszo- 
ne. W końcu odparł minister sianowczo zarzut 
rał.doczechów, jakoby on był wrogiem narodu 
czeskiego. W ten sposób mogą przemawiać tyl- 
ko ludzie pałający ślepą nienawiścią. (Oklaski). 

głosowaniu odrznciła izba wniosek p. 
Schwarza, a przyjęła $. 5 w brzmieniu propo- 
nowanem przez komisyę. 

. _ Na tem przerwano obrady. Następne po- 
siedzenie odbędzie się dziś. Na porządku dzien- 
nym stoi traktat handlowy z Rosyą, tudzież 
dalszy ciąg debaty szczegółowej nad nowelą do 
ustawy prasowej. 

Wiedeń 30 maja. Do Politische Correspon- 
denz donoszą z Rzymu, że Papież pracuje oba- 
tnie nad encykliką w sprawie unii Kośsicła 
katclickiego z grecko-prawosławną cerkwią. 

Sofia 30 maja. Stambułow wraz z całym 
gabinetem podał się do dymisyi. Książa powo- 
łał do siebie Stambułowa. Od tej konfarencyi 
zależsó będzie, czy gabinet obecny zostanie na- 
dal w urzędzie, czy też zajdą zmiany osób i 
w jakich rozmiarach. W powcłaniu Stambuło- 
wa upątrują powszechnie dowód, że książę 
pragnąłby go zatrzymać nadal na czele rządu. 

Wiedeń 30 maja. Do Poł. Corr. donoszą z 
Sofii, że dla tamiejszych sfar politycznych 
dymisya gabinetu nie była zbyt wielką nie- 
spodzianką, gdzyż spodziewano się jsj już 
od chwili ustąpienia ministra wcjny Sawo- 
wa, a od kilku dni mówiono o niej jako o 
rzeczy pewnej. Decyzya podania się do dy- 
misyi zapadła na sobotniej radzie mini- 
strów. Książę Ferdynand, bawiący w Eben- 
thalu zawiadomiony został o tem bezwło- 
cznie i dlatego przyspieszył swój powrót do 
Sofii. Gabinet podając się do dymisyi, pra- 
gcąl otworzyć księcia możność zupełnie 
swobodnego działania, zwłaszcza w obeac opo- 
zycyi. Przypuszczają powszechnie, że Greko- 
wowi powiedzie się jak najrychlej załatwió to 
przesilenie. On też niezawodnie obejmie ster 
nowego gabinetu. Bardzo prawdopodobną jest 
także dymisya prezesa sobrania Petkowa  (re- 
daktora Swobody). 

Berlin 30 maja. Przybył tu książę arcy- 
biskup tłomuniecki ka. dr. Kopp. Przedstawi 
się cesarzowi, gdyż do dyecezyi ołomunieckiej 
należą także niektóre miejscowości na Szląsku 

ruskim. 

4 Paryż 30 maja. Nowy gabinet ukonstytno- 
wał się już. Dapny objął prezydynm i sprawy 
wewnętrzne, Poincarre finanse, Guerin tekę 
sprawiedliwości, jen. Mercier tekę wojny, Fau- 
re marynarki, Dalcasse kolonii, Barthoa tekę 
robót publicznych, Viger rolniotwa, Lazguer 
oświaty. Tekę spraw zagranicznych obejmie 
albo Cambon albo Hanotanx. 

Sofia 30 maja. O powodach dymisyi gabi- 
netu Stambnłowa pisze Agence Balcanique, że 
nastąpiła ona dla tego, iż sam gabinet pragnął 
stworzyć jasną sytuacyę wewnętrzną. 

Sofia 30 maja. Agence Balcanique pisze, że 


dalece, że ceny notowane są tylko nomiaalne. z konferencyi księcia ze Stambułowem okazu- 
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Notaryusz w Kossowie _ 
poszukuje Kandydata notaryalnego. 


„CONCORDIA: 


„Pierwszy „Lwowski zakład pogrzebowy 
z dniom 1 maja b. r. został przamiesiony na 
ulicę 


Sobieskiego liczba 10. 
Zarząd. 


m O CZA 


SPECALA horti ganila, ws | e | 
Dr. Kazimierz Trzeieniecki 


Kopernika Nr. 14, II piętro 
po 5 letnich studyach specyalnych na klinice profesora 


SCHROTTERA w Wiednia Re od g. 11—12 przed 
południam i od 3—5 po poludniu. Dla ubogich bazpłatnis 


Zdrój Arcyksiężnej Stefanii 
Szczawa 


SKA 


uznans za najlepszą i naturalną. 


Zdrój szezawowy ebok Karisbadu 
Woda stolowa, Wocia lecznicza 
Głeaeralne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 


Mendrochowicz i Schenker 


we ILwowie, $ykstuska 1. 22. 


ŻA JOASA 
čom basowy £ kartor wymizzy 
wz Lwowie, alica Jagielickcka 1. 2, 
kapuje i szrzedaje wszelkie pzyplery 


wartościowe i monety pe xajdokładriej- 
asym kursie dziennym 


PROMES 


do ciągnienia I czerwca rb. na losy państwowe z roku 
1864 po 5 złr, wraz 1e stemplam. (promasy na połówk, 
tych lozów po 3 złr. wraz za stemplam;. Główna wygrana 

30::.000 wrsględnie 150.009 ko:on. 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołą- 

czenie 20 ct na portoryuim. A 

Na los zakapiony w tym kantorze padła główna 
wy”rans w kwocia 50.007 złr, 


a Rok założenia 1853. 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie, ulica 
Karola Ludwika l. 1. 

kapuje i aprzedeje wszolkis papiery wextościowe. 

Promesy do ciągałenia 1 czerwca 1394 ns 
losy państw. r. 1864 po zł», 5, na Cała i na po: 
łówki tych losów p> złr. 5 wrag za stemplem, 
Główne wygrana 300.099 koron a względnie 
150.000 koron. dmg JA 

Wydawnictwo gazety „Nadzieja** Prenumerata 
roczsa l'5% Na prowincyi 1'80. Z ecenia z prowia- | 
cyi załatwia się najtaniej odsrotną pocztą, | 
EEEE W A RA AAA RZ aaa 
E PRZ REY WEWKONENEENENA 

Wiedeń dnia 29 maja (godz, 11 w połuda. 

Kredyty 350.65, kred. węgierskie —,—, Anglob. 
151,—, Uniony —.—, Bankvereiny —.—, Län- 
derbanzi 246,50, Akcye tytoniowe 217:—, Staata- 
bahny 340'85, Lombardy 100.25, Eltethale 
Renta papierowa —. —, Ranta węg. 42/, kor. — — 
Ronta węg. złota 40/, —-.—, Alpiny —.—, Marki 
61:32, Losy tur. --—. 


RUCH POCIĄGÓW. 


(Zegar środkowo-europejskt). 


"Z 


O dchodzą do 


| Kuryer | Osobowy 


Krakowa 224 RON | 4% |1085 | 6% 

Podwołoczysk| 6'08 | 3:44 | 940 AGO | = — 
„ Podz. | 622 | 256 |1004 ROT) — | — 
Czerniowiec | 615 | — |16'15 | 2-88 |103| — 
Btryja = | — | 5560 | 950 | 8:06 | 4:10 
Belzca =| — | 9%) 65) — = 


O e 


Krakowa 2:52 | 525 | 985 | 6-36 | 5: — 
Podwołoczysk| 212 | 93 | 910) 568) — | — 
» Podz. | 158| 9B | 845| 519| — | —. 
Czerniowiec | 940 | ~- 787 |1227 | 655 | -- 
Stryja — — | 884) 702| Si jigo 

Belzca — — |748 | 4:46 


Uwaga: Godziny drukowsan» grnbemi liczbami ozna. 
czają porę nocną od 6 wieczorem do godz. 6 m, 59 rana 

W biórze informacyjnem o. k. austr. kolei państwo- 
wych we Lwowie, ul. Trzeciego Maja |. 3 (Hotel Imperial) 
jest sprzedaż biletów strefowych, ozryżnych, dowolnie zesta: 
wialnych, xeszytów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacya w sprawach tary. 
fowych i przewozowych. 
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poleca się. 


4 


"KRÓLOWA ZŁOTA. 


POWIEŚĆ 
PAWŁA WAGREMONT. 


(Ciąg dalszy). 


— I siostra pani nie upominała się? 


— Nie mogła, ponieważ ojciez, 


misl prawo korzysiania z majątku. 


pozycja nasza jest taka: majątek 
należy do hrabiny, która nigdy go 


dzi, nie kryje się z tem bowiem, że nienawi- 
dzi tej wyspy; następnie miliony don Jozógo i 
Dominika, z którsgo ko- 
rzysta ojciec, lecz który calezy do Teresy ; na- 
koniec majątek Rochebelle, odkupiony przez 
mego ojca, jako zależący niegdyś do jego przod- 
ków, lsez nia mający wielkiej wartości. 

Otóż, ojciec mój jest bardzo chory. Doktór 
Dósortneaux parę miesięcy iemu oświadczył, że 


pałac przy ulioy Św. 


jeżeli zdrowe powietrze Normandyi 
eni sił jego, to śmierć może nastą 


prędko. Gdyby słowa jego sprawdziły się, to 
Terosą, sienawidząca hrabiny, z pewnością wy- 
pędziiaky 1 z domu i z calego tego majątku 


nie dałaby jej ani grosza. Prze: 
gdyby Teresa zmarła za Życia ojca 
stawiła ani testamentu asi dzieck 
hrabina cdziedziczyliby mejątek po 
a wtedy hrabina po śmierci męża z 
dyng snkcesorką. 


— To bardzo prawdopedobas — zauważył 


pan Gervais — Ale jukież straszne 
wypowiada pani! 
— Nis wiem, czy straszne, ale ai 


wierzy, że prawdziwa i uzasądnione. Awantur- 
nica ta, która zajęłą miejsce matki naszej i, 
z wyją kiem mnis jedynie, zdołeie przekonać 
o tem wszystkich, jest zrgczną i sprytną w sto- 
Umie ona przewidywać 


pniu naj *yższym. 


py COW 


"abrosne ozłoszcmie Zwyniym | 
drukiem 1, et. Od wyrazi, tin- 
stym zaś drukiem 3 et. 

Józefa Daubner, wa Lwowie, od 
lat 56, przy uł. Sobieskiego 1. 10. 
poleca zwój skład i pracownię SZCzo- 
tek i w ten zawód wchodzących sr- 


tykułów. — Zamówienia na prowin- | $ 


cję odwrotnie odsyła. 


" Amukowisiie tutki miekiej-na Nismo- 
jowekiego, zbadana przes miejskie labora- 
toryum, są du rabgria va wsaystkich tra- 
fikasb. 653 
Do barizo rentownegə inte- 
resu naftowego poszukuje się spól- 
ników z kapiiałem da IB tysięcy. Bliższa 
wiadomość w kancelaryi advokata Dra 
Btarczewekiego Lwów, Mickiawicza 1. 1. 
1493 8-5 
Ogrodnik Niemiec, teoretycznie i 
raktyczzie znakomicie wy! ształcony także 
i w chmielargiwie, zatrudniony niegrzcr - 
wanie przez 15 lat w pierwazorzedujym 
majątku, poszukuje z puwodu przejścia 
ospodarstwm w inne reva porady od 1 
ipca. Zgłoszenia przyjmuje pod adresem 
A. Beiler, pocztą Bogumiłowice. 2 -2 
AES POW JECZER 2 wodu A 


=) 
7 SĘ s 

Chwalz Boża 
książka do nabożeństwa dla niewiast uło 
Żena przez ks łŁnkasza Bobre- 
wicva unity chełmskiego, Wygnańca, 
kaznodzieję, oprawaa omdobnie 90 ot. 
1 złr. 20 ct, i alx 80 ct., £ zdr, 2 zdr, 

50 ct., $ zir. i 4 złr. 

jak również książka Lzgoż autora pod tyt. | 


Boże kocham Cię 


osobna dla chłopców 1 dla panienek, 
po 46 ct, 55 ct, 50 et, 1 zir ZJ ct, 
1 zir: oU ot, A 2 air. 


Do nabycia w składzio przedmiotów 
treści religijnej pod firmą : 


Wincenty Kuczabiński 


Lwów, ul. Karola Ludwika 3. 2-43, 


e |= GE] 

Sierotk 

Dziewczynka 1liJetoi" z pięknem pismem 
i szyciem, dobrze wychowana proi o 
schronienie u zscnej i litościwej Damy 
polskiej ne zawsze. Łaskawe zgłoszenia 
8. K. prste restante Łoczow. 1496 2-3 

Nzuki buhalteryi podwójnej 
udziaiu OBO B N O za porozumieniem, 
ZBIORÓWO w zuwsach epecgainych (dla 
Pań cdrębnie). zazłada zsiggi, przeprowa- 
dza skoutra, informuje L. E. 
kowska 7. 


580 


Cetnarówka mieszknia lctalo wiex | Bi 


sze i mniejs=e zazaz do wynajecia, Taie- 
fon w misjacu. 1475 9? 
Do sprzedania wilia nosa, pią- 
trowa, ziożone z lu pokoi z przyrależy- 
tościami, mieszkaniem dia słuzby i ogro- 
drm kwiatow; m, blisko miasta, prsy sta- 


cyi kolei elextryrznej. Bliższe szczegóły 
w biurze adw. Dra Tabaczyńekiego ulica 
„Akademicka « _ 1869 5-15 


LU 


Najlepsze TUTKI 
cygaretowe „imperial“ 


zbadrne pazez miejszie leborato- 
ryum Są do nabycia w fabryce 


H. Piątkowskiej 


1600 sztuk cd 90 tt. przy odbisize 
DULO frango. 1856 6-10 


Ferły kupuje. Blizssa wiądomosć u 
takratora w banka Urmiansum. č  ž 

Do wydzierzawienia zaraz fal 
wark z zasiewamiu i duLremi kudynsami 
320 morgów przy cesarskim goscińcu i 
o 2 kułometry od ciel. Zgłoszenia do 
obszaru dworskiego, Czernica p. Wolica. 
ew Rim 0. 

Brajorowska l. są na I piąirze 
5 lub 5 pokoi zaraz do wynajęcia. a L 

Do sprzedumia prosięta czystej 
krwi Jorkshire 1'|, do 5 miesięczne. Wia- 
dom*ści udzieli Zarząd dobr Jurowce, 
poczta w miejscu. 1518 1-5 

Musia. obecnie mogę dwa ra- 
zy miesięcznie. Zarów. T;ym- 
czasowo całaję pysio. 


Administrator 


za KAuCy4 (poznańczyk) poszt- 
kuje posady. Wiadosauśsu udzieli 
E grzeczności Towarzysuwo WZ]. 
pomoc; OUificyalistów Lwów 
Cnorążczyzan®. 1448 8-8 


e 


mw ona 


Poleca 


Veltze, Krat) 4: 


Zakład wodoleczniczy „Marjówka” 


Odpowiadzialny redaktor: W. aciaw 


riszmiernie. Prz 
lat dziosiąsiu. 
której nie lubi i 
łowała pozbyć si 
ojca, dla tego, by 


dopóki żył, 

Obecnie 
na Kubie 
nia odwie- 


ala ta zbrodais? 


spostrzeżona ? 
— Co do tego, 


vd nej. 
widzieć, lecz nie 


nie wzmo- 
pić bardzo 


wystawnego Życia w Paryżu, jakis pędzi od 
Nie chcąc wracać do Hawany, 


msnaej ewej córki i jego, pozostać na zajmo- 
wanem w świecie stanowisku. 
— To być może — odrzekł 


spoinić nia wzbudziwszy podejrzenia, skoro 
w tym czasie wraz z panią przebywała w Nor- 
maadyi? Jakim sposobem mogła wyjechać nie- ; 


Sybila i ja, nie lubiąe hrabiny, żyłyśmy zdala 
Wstęp do pokoju ojos był nam sta- | nie nis było zajęte? 
— Gdy Robsrt najmował je, odźwierna o- 
świadczyła mu, że jakaś pani bardzo starannie | pani xa jeszcze co do powiedzenia, nisch pani 
Pewnego dnia, a było to w dzień zbro- | cglądała już to mieszkanie, że podobało się jej | mówi, proszę ją o to, bo każde jaj słowo od- 

dni, pokojowa przed obiadem oświadczyła, ża |i że miuła przybyć powtórnie dla najęcia go. |krywa przedemną nowe horyzonty. 
hrabina jest chorą 1 nie przyjdzie do stołu. | 
Później, po katastrofie z Teresą, gdy zaczęłam 
ją badać, powiedziała mi, co może pan stwier- 


nowczo wzbroniony. Wiele razy chciałyśmy go 


PRZEGLĄD z dnia 31 Maja 1894. 


yzwyczaiła się do zbytkós i 


prawdopodobaie lęka się, usi- 
ę Teresy przed śmiercią jej 
zostawszy sniceiorką mnie- 


a1 Gervais — 
Jakim sposobem mogla ją 


to trzeba panu wiedzieć, że 


dopuszczono nas. 


| gła wiedzieć, że 0 


wszalkia kombinacye i zabezpieczać się od nich į na nią nie zwrócił uwagi. 
neprzód. Decyduje się szybko i enstgiczaą jast 


— Więc pani przypuszcza, że tą osobą 
| pani Rochebslle? 
-— Jestem przekonaną. 


której godzinie wychodził 


czas jadnaj z takich wizyt 
tóry cna, oczek 


również zaopatrzyć się w 


| gdzie nkryć się. I w niem 
oczekiwać, dopóki Teresa 

misszkania również, przez 
ce ną balkon drzwi musia 
Roberta z Teresą i wtedy 
szozagóły działania. 


tego, by sądzono, że cale 
dzież i że dopuścił się jej 


chwytem. 


była 


Narzędziami rzeżbiarza zamordowała moją 
biedną siostrę, zabrała pieniądze z birka dia 
Pan Głervais spoglądał na Helenę z z&- 


— Rozumowanie pani jest świetna. 


— Słyszałam, jak mówił pan do paaa de 
| Combremont, że zbrodniarz, przetrząsejąc biur- 
Powiedziałam jnż ko i inne sprzęty, naweś kieszenie mej siostry, 


a na miasto i wra-| — Tymozasem hrabina po zabiciu Teresy 


— Jak daleko z Rvchebella do tego mis- |cala do domn, kogo przyjmowała u siebie. Pod- | musiała szukać jaj testamentu. I pomimo prze- 
stsczką ? 

— Idąc parkiem i ścisżkami przaz pola, bę-| Teresie, 
dzie około pięcia kilometrów, co jest prawie | zostawiała zwykle w drzwiach. Wcedy mogla 
niczem dla tax zdrowej Kobiety jax ona. À 

— O której godzinie odchodzi ztsmtąd po- | szkania sąsiedniego, by w danym razie miała 
ciąg ? 

— Odchodzi o drugiej, a przybywa do Pa- 
ryża o siódmej i tym właśnie musiata odjschać. 
Po wyjściu z pociągu udała się wprost na ulicę 
Montmartre, gdzie w lokalu, położsny= obok 
mieszkania mej siostry, musiała oczekiwać od- 
powiedniej sposobności do spełnienia zbrodni. 

— W mieszkaniu, które Robert najął dla pani? 

— Tak. 

— Ale jakim sposobem pani Rochebelle mo- 
bok zasejdujące się mieszka- | 


musiała skraść klucz | rażenia, jakiego musiała doświadczać po speł- 
ując na Roberta, po: j nieniu zbrodwi, pomimo potrzeby jak najpręd* 
Eza ucio’ zki, pozostała i przetrząsąła wszystkie 
sprzęty, by się przekonać, czy nie znajdzie cza- 
sem testamentu, który, gdyby istniał, uczynił- 
by zbrodnię jej bezowoaną. Wiadomo bowiem 
panu, że prawo pozwala zapisać mężowi i na 
odwrót, nawst za życia rodziców, pewną Gzęść 
majątku i użytkowanie z pozostałej reszty. 
Nadto, ażeby swobodniej dokonać zbrodni 
i nie być spostrzeżoną, lub odwrószć od siebie 
podejrzenie w razie spotkania kogo, hrabina 
musiała przebrać się po męska. 
| — Czy przebieralą się kiedy dawniej? 

— Nawet często. A ponieważ jest wzrostu 
słusznego i dość szeznpła, więc w przebraniu 
tem wyglądała nn mężczyznę. 

— Dziękuję pani za zaufanie — rzekł pan 
Gervais. — Wszystko, co pani mi powiedziala, 
pozosianie w mej duszy pogrzabańe na zawsze 
i jeżeli skorzystam z tych wiadomości, to tylko 
dla ocalenia Roberta 

— Dla tego też tylko zdobyłam się na od- 
wagę i przybyłam do pana z tą boleśną spo- 


odcisk z zamku mia- 


to zapewne musiała 
nie zasaęła. Z tego 
otwarte i wychodzą- 
ła słyszeć rozmowę 

ostatecznie ułożyła 


m zbrodni była kra- 
rzeźbiarz. 


Jeżali 


dzić, ża hrabina, narzexająg na niezmierny | pauu, jak dalece jest ivteligentną, jaz wszystko | zapewne poszukiwsł czegoś. Gdyby zabójcą był | wiedzią. 
1wnie zaś,! ból głowy, zamknęła się na klucz w swym po- | umie obmyślać naprzód. Nie działa oua pod' Robert, czegożby on szukał w papierach Tera-|. — Przepraszam — odezwał sią pan Gsrvais, 
i nie pozo- | koja, oświadczywszy przedtem, że che zasnąć | wpływem popędu chwilowego, lecz według sy? Pieniędzy? Ależ oa miał weksel na 200.000 | widząc Helenę powstającą z zamiarem poże- 
a, brabia iji żany nikt pod żadnym pozorem do niej nie | planu doskonale i zgóry otmyślonego, prawdo- franków, wydany na okaziciela. gnania go. — Proszę jeszcze o parę objaśnień. 


swej córce, | nie wchodził. 
ostałaby je- 
— O dziesiątej 
— Niech pani 
oskarżenie 


ech pan mi 


SOUWĄ, 


A 


Się 


> 


ha 


do wyniszczania moli z 
zarodkarai w sukniach 
i meblach, Flakon 60 ct, 


G RYLGN 


wjtruwa szwahy, kara- 
kony, stonogi świerszcza 
Bzczypawki, karaluchy, 
prusaki itp, Flakon 38 ct, 


Bzampaiakie, ftrancaskie w sa- 
łych. pół £ ówierć flaszkach. 
Biare Wima węgiorskie, bior- 
paźskia, fryncazk:9 i isee, ta- 
duież pra dziwy W omiak., Li- 
` kwory, Starke, 4y- 

tniówkę 
BOŻGCA 


Karol bayer 


aw LWOWIE, prsy zlicy Era- 
kowekiaj 4 11 


E EINE 


b 


-| 


ZE mr- rą rz uz, (ZTS. 


Gy were 


— O której godzinie było to? 


sie do +ąsiedniego miasteczka, gdzie 
ruch na dworcu jest wielki i gdzie w tłumis nikt 


ndel win da 


M 10 my 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 
środki do wytępiamią owadów domowych 
mianowicie : 
FENILIN Ziółka antimolowa 
do przechowywania 


Fudełko 39 cnt. 
MIKOTON 


niezawodny środek do 
wytępianią pluskw, 


Flakon 50 ot 


E r dhe 
Spółsa stola 
we Lwowie, plac Bernardyński I. (7 
poleca swój od roku 1854 istniejący 


SKŁAD MEBLI 


3 obficie zaopatrzony w wielki wybór gażnituarow do salonów, kompletna urzą” 
g dzenia poko jadatnych i sypialaycn oraz utrsymują na składzie meble gizte 


uj stowne 1 wedls zlecenia dokładne wykonanie. 


pod sbnie jeszcze wtedy, gdy Toresa odrzuciła | 
p. Csmbremont. Wtsnczas tn musiala pestano- , zniszczyć wszystkie papiery, dowcdzące tożss- 
„| wić pozbyć się Teresy, by odziedziczyć po niej | mości zmarłej, dla tego, by mieć czas podnieść 
mejątak, Mogła ong, stosując się do ipaka 
— Prawdopodobnie musiała przebrać się tak, | życia Teresy, zmienić szozegóły w swym pla- | 
aby jej nikt nie poznsł, wyszła z pałacu około | nie, ale posiawowienia swego nie zmieniła, ooze 
poludnie, gdy cała służba zebrana była w ku- | kując chwili sposobnej. 
ochri, s mieszkańcy wsi cdpoczywali w chatach. | 
— Alsż mogliby ją przaać na steoyi! 


rano. 
mówi dalej. 


| 
| 


< 


dali zasługi 


Papier antimoiowy 
ochrania od moli futra, 
suknie, portyery, firanki 
i meble Sztuka 3 ct. 


futer. 


Proszek perski 


do wygubiania pcheł 
itzp: 

Paczka 5, 10 ct. 

Flakon 20, 30 cnt. 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k, uprzyw, fabryki 
świetewej sławy 


w BERNDORF 


INaczynia 


stołowe i deserowe 


z9 srebra chińskiego i alpaki 
RACZYNIA 
kuchenne z czystego niki 
z poręczeBiem długoletniej trwało»: 
poleca 


C. A, Christiana Następca 
W. BILIŃSKI 


we Lwowie ulica Hetmańska 1. 2 


WPNE A eA 


rzy 


K 


ewskich 


i żela: ne. 


Wazelkie zamówienia w zaxres utolarstwa i trpicezstwa wchodzące 
| przyjmuje po cenach najprzystępniejszych ręcząc zs spieszne, ga- 


1462 2-8 


zez © 
L= zak 


(koło Lwowa). 


Sześć kilamstrów od centrum miasta Iiwowa ku Winnikom, w uroczej miej- 
SCOWOŚCI, GLOCZONAJ ia*AlDI W zNaczuej czyści szpilkowymi, od strony północnej za: 
sł nigty załesienśmi górami, j 
1 eksrz 
"wy Czynność. 
(przeważnie 


kaplica 


Wzorowo urządzanie 
z werazdami 


i balkonami, 
pierwszorzęduych tego rodzaju sakladów sagi aniczpych. 
źródlana, masaż, gima'gtyka, elektryzowanie, innalacye, kąpiele elektryczne. Zdro- 
va kuchnia we własnym zarządzie, kryty deptak, spacery około ząsładu i dalsze 
w pięknych lasach przyty kających, czytelnia zaupatczona w większą ilość dzienników, | ||__ 
pism ilustrowanych ete., toriepieny, bilard, kregielnia, = 
usł.ga. Ieletun połączony s siecią telefoniczną miasta Lraowa. Łatwa i tania komu- 
mikacja ze Lwowem i z piącem wystawy krajowej (ekwipaźa zakładowe i omnibus). 
Warunki skromne. Bliższych intormacyj udziela 1 zamówienia przyjmuje 


zasładowa, w ktorej 


tak dzialów leczmczych j:k i 


giy torarzyszkie. 


Za'ząd Zasładu wodoleczniczego „Marjowka* (poczta Lwów). 


Emil Bertematjan Brajer 


własciciel, 


Dr. Waleryan Serbeński 
lska:z kierujzcz, 


OLEG 


sie odprawia msza Św. 
kierujący przebyra stale w zakładzie 1 poświecą temuż cały czas i całą 
psmieszkańn 
wedle najnowizych wymogów ra wzór 
Wyborna obfita woda 


Słaranna 


Udznaczowe medalami z wystawy krajowej i listami pochwainemi 


i taag 
Założone 
W. 1882 w 
Korczynie (0-58 
bok ATOSNA; 
jsdynie 


pod opieką św. »yiwestra 
uzysto Lunina, jAK: 
poźbielone ı szare, 
zwykie, adnmiasz£go te 1 *ąpielowa 


m 


= pierwsze 
Ej Towa; zystwo 


i E a tkaczy 


polsca zau. P. 1 Publiczności wyroby 


piona od najcieńszych do najgrubsaych gatunków, płótna 
draliszki na iibezye, dymki zwykie i adamaszzowo, ręczniki 


tureckie, obrusy biała i kolorowa za sēr- 


Wetami, chustki, fartuszki, soierki itp w zakraa tkactwa wchodząca wyroby. 


(Cenniki s 


- próbkami rozsyła się (raaco, Zwraca się u 
że ta w Korczynie nie ma żadnej fabryki tkaokiej, 
„020 warsztatach, ściśle związany z [owaczystwem tkackim pod 
DYREKCJA. Oprócę skłądu głównego xa Krakó v 


sziat tunęki 


opiską św. Sy:westra. 


wagę P. T, Publiczności, 
tylko wzorowy war- 


w Bazarze wyrobów krasj. gminy Miasta Krakowa. Nie mamy nigdde żadnej 


mm e 
Ilil sni żadnych 


+ wama 


Masiowski. 


agentów nie wysyłamy. 


Ę a RZY m 


2 im mP PORA A: lk w w M O aa aM 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich 


I nie jeden rez musiala chodzić ną Mort- | 


INTO AARONA 


F gyan 


2 


— Pan Combromont u 


— To pan Combremoat 


— Ma pani słaszeość — 


Browar 


Kantor 
kapuje i 


pe kursie 


4'|, pra. listy hipoteczne 
Bo, listy hlpoteezne 

PUJE listy Towarz. 
A), lo 


n 
4; pożyczkę proplsacyjną 


proplnacyjną 


n 


kiire te papiery 


ozywiętyoh koszędy. 
Do efektów, u których wyczerpały 
szy 


Handel herbaty 


Ste.dtna TL 


ma zaszczyt podać do wiadomści, iż w czwartek dnia 31 
maja otwartą m stała 


estauracya i ogród 


Łazienka dla użytku Szan. P. T. Publiczności. 
Restauracyę objął p. Sehmal, restaurator kasyna oficerskiego. 


Muzykę 24 pp. przygrywać będzie najnow+ze utwory pod 
osobistem kierowni”twóm p. kapelmistrza Edwarda Steinera. 


GP Y 
ek. uprz. galic. akcyj. Banku hipotecznego 


wszystkie sfekta i monety 


ziomzym majdokzładniejsuyma, nie 
licząe żadnej prowinyi. 3 


Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 


prem'owane 

bez prerazil 
kredytowego ziomskiegs 
Basku krajowego 

4a lo pożyczkę krajową galicyjską 

40 pożyczkę kraj. galic. koronową 
galicyjską 

p a y „bukowińską 
alo pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 


+2 lo 
4% węgierskie Obligacye Indemnizacyjne, 
Kautor wymiany Banku hipotecznego 
zawsze nabywa i sprzedaje 
po cBnkch mnjkorszyctniejsrych. 

Uwaga: Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje 

od P. I. kupujących wszelkie wylosowine, a już 
platae miiojscowe papiery wartościowe, tudzież zapa- 
dio kapoty sa grtówio, bez wszelkiego patrz- 
cemin, s44 zamiojssewa, jedynis za potrąceniem rz*- 


uponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 


RZE 
16885 


EYEEM HY 


RPA --- 0-2 


Riselki 


1525 1-1 


miany 


sprzedaje 


LTG 


węgierską 


sie kupony, dostarcza nowych arku- 


chińisko-rosyjskiej 


poleca 
HERBATĘ 
sbiorz majowego : 
h RI, Congo sk. 1.80 
Souchong czarna 2, 
n zbiór majowy 6— 
c AaysBGW czarna 4'— 
" Melange do Lundis, = 
Wysiewki herbuvia- 
ua . . . Im 
Wysiewki najlapsz. 
Rurcat S „ lot 


we Lwowie, pi, Maryacki 10, 


poleca najlepsze gatunki 
o smaku czystym i aromatycznym, któr, 
rozsyła franko opłacone do każdej stě 
cya pocztowe) 4*j, Kliogr. w WOTECZKU ; 
Portoricu s 9.-- pół kilo ---. 


Unba grubo ziarnista « 2.60 
Qeylon zielona 1U.-— 


Euimę » banku i ucie: do Ameryki. 


-| Dia Rsberta było wszystko jedno, czy cfiara 
wzięta byłaby za panią Andró, czy też za byłą 
panaę Rochebelle, Jsżeli zas podejrzenie miało 
martwa i ogląłać to misesz%ania; udawała się | paść sa kogo, to czyż nie padłoby raczej na 
— To też mie udała się ona na stasyę miej- | tam zapewne w różnam przebraniu, by obe- |przyjasiela pani Aud ó, aniżeli na znajomego 
znać się z miejscowością, poznać rozkład domz, į panny Rochebelle? 
zwyczaje Tsiesy, jaj zającia, dowiedzieć się, o| 


era we Lwowie. 


"PETTTYZPYTYWYTTPNEIYEY 


|| 


Czem pani tłumaczy to dziwne podobieńitwo 
pomiędzy matką pani i osobą, którą pani osza- 
rża o zającie jej miejsca? 

— Domyśla się pan chyba, że często, zwła- 
szcza w ostatnich latach, Sybila i ja zadawa- 
iyšmy sobie to pytanie. Miss Andrew w bar- 
dz» młodym wieku była przygarnięą przez 
margrabiego de Santa Ćraz. Pomimo lat dzia- 
cinnych była bardzo rozwiniętą 1 miala zmysł 
spostrzegawozy. y 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


tczymuje, że choiał 


zozumauje bardzo źle. 


odszekł szef policyi. 


4 "SR | 
| SESJE ZIAKRIEAARRGRNKIEWKAIKIANIE 


Lakiad przyrodniczy 


Jagiellońska 8. Lwów Jagiellońska 8. 


F. M. Złotnickiego 


polecą dla zakładów naukowych 


wszelkie preparata naturalne przyrodnicze suche lub w spirytusie, tu- 
dzież miele sztuczne z Zoologii, Anatomii, Botaniki, Mi- 
meralogii, z drzewa, papier-machó, gipsu, żelatyny, jedwabiu, szkła, 
metali etc., wizerunki chromolitograficzne przyroduicze, obrazy pla: 
styczne naturalnych preparowanych plaków, szczelnie zamknięte za 
szkłem w ramach lub bez tychże, zbiory minerałów skad i ziem kom- 
pietne dla specyainych patrzeb szkół rolniczych, technologicznych, che: 
aach budowlanych ete.. również pojedyńcze okazy minerałów, 
owadów eto. 


= 
4 


EEEE tE ET da 


Podejmuje sie urządzeń 


ptaszarń, akwaryów i terraryów dla celów naukowych i zbytkowych 
w ogrodach zimowych, 


Utrzymuje stale 
w ewidencyi w różnych miejscach do dyspozycyi będące przyswojone 
dzikie zwierzęta i piaki. i 
Wielki wybór wyrobów artystycznych marmurowych, konch, ko- 
rali, przedmiotów etnograficznych, wyrobów wschodnich dekoracyjnych. 


Przyjmuje wszelkie zamówienia w powyższym zakresie. 
858 7-8 


Prawdziwa jedynie z apteki pod łabędziem w Kołomyi 


BEN IGNINA na piegi I pla- 


my na twarzy 


od wielu lat 
sławna 


H zaakomity i wypróbowany tea środak piękności przewyższa wszelkie dotąd polecane, 


Działa pewnie szybko i bez śladu. Cena 60 cù., p?ynn 40 ct. 
Zamówienia uprasza adresorać Stanisław Pawłowski ap. w Kołomyi. 


Bardzo korzystna dla Rolników pod 
jarzyny! 


saletra Gbilijgka 


wysoko procentowa, którą w wielkich zapasach pcesiada fabry- 
ka mąki kościaneji wyrobów chemiczaych Romana hr. Droho- 
»|| jowskiego w Krukienicach i poleca po cesach konkurencyjnych. 


Łaskawe zlecenia prosimy uprzejmie nadsełać do Zarządu 
1389 4-4 


fabryki. 


= 


W najlepszych gatunkach | WZyrobyLANĆ, 


Ocet knckenny litr . sl de 
B apran titr m: 18 „ © 
prawdziwy winny litr 86 
A winny sstragonowy litr . 40 a J e K W izd 
Znakomitą OLIWĘ nicejską ) 


firmy Tombarel, Freres a Grasse, Pro- 
wenance poleca 


Muszyński 
Lwów, Rynek 40, 


w Kornenburgu 


PŁYN restitucyjny dia koni 
PŁYN gośćcowy. 


jan 


m n przednia 10.40 n 1.04 
” „ grubo ziarniata 10,75 n 1.06 
" n perłowa 10,76 n 1-08 
Mocca arabska sroriatyczną 10,70 n 3.08 
Jawa złota 1v.6 n 1.08 


2261 WG Gtpakunauiiie nie liczy się. iy 
Zamówienia x pzowincyi wysyła się odwrotny pocztą, 


ry 


= ZZO 


And 


iyiko w handin 


Leonarda Soleckiego 
we Lwowie, ul. Batorego liczba 2 


1 kl cukru w głowie 35 ci 


m n  CZĘSCIOWO . 
n W Kostsach i mączce , . 
„n #æalcu bszwonaego 
„ Słoniny grubej . > : F 
Utizymuję codziennie świeża 
deserowe mato Z pierwszych dwv 
rów. KAWY wyborae w smazża 
Í kl. od loo d> 220, przy udbio- 
rze i Kl. 6 ceatów OPUSLU. 

" Ki. HERBALY „Melange 
idə lwndoa* zasKoMiiej aroma- 
uycznej dóbree naJląg „ją i9] 3 zł. 
| Smalec i słonina znacznie potaniały ! 


Niwa) sji” 


Bipa 
66 p 


lala 


pia Z s 
Cukier znowu potaniał 


iso sprzedania 


FOLWARK Pohrebce 


173 morg. pouolskiej 


op. LU w. 1 v6 4-4 


JT 


ziemia 1 łąk, jede1 
ailometr od miasta poWiaLowazo Zborów 
przy nowo zbudowanym gusCIICO W az 
z puoynkami ziieszkąlnemi 1 gospudącca. - 
mi. tviadomosć u właściciela Pohtebiec 


Zamówienia z prowincył załatwia Gadi zę rookie” 


odRrotnia. 1464 4-5 A > 
MANC i mydło kresolinowe. 


NEGKE CK) EFG ZEK TLUSZOZ na kopyta. 
(l. N ASS OLIWA na wyrzuty skórne u 


zwierząt. 
we Lwowie przy ul. Szpitalnej l. 28|[TRÓCIZNA na szczury i myszy 


poleca się swojem wielkim zapasem wszel: 
kiego rodznju powozów t, j. landury lan- 
dalety, karetki, fajtony „ółkryty i otwarte, 
tarontasy półkryty i otwarte 1 do samego 
powożenia, wózki gospodankie i wozy 
ciężarowe, fajtoniki Koszykowa i sanie 
najnowszego fasunu i powozy przejeżdzone 
w cen:ch przystępnych. 


trzyma na składzie i poleca 


Alojay LINKI 


36 "| E E ES, 


Folwark PISKOROWICE 


z ftljalnym tolwackiem muszary, 
obejmający przestrzen UKuUłO üy- 
SiąGB Mmoigów, należący do ordy- 
nacyi £amoyskiej, puiosouy W pou- 
wieule JAIOSIAWSKIN jese UO wy- 
dzivrzawnienia na iii LWanasuie 


—— a naraca = 


w Białej. 


ud i lipca loVŁ. 
Szozegołow wa.u „Ki dzierżawy 
do  prZoejTzenia U  iulejsCuWogU 
„ządzuy a0b0r W Fiskorowiuach o. 
pP- DIELIGWA. 1510 44 


4 


Dziękując W. Szanownej Publiczności 
za łaskawe wzglę' y i zaufacie śmiem 
gpraszać i o nadal. 1499 3-3 


Za 4 et. można 
w przeciagu 15 do 26 
minut mieć kąpiel w 

T doma kto kupi wau- 

pam ug lnb kanapkę x 

aparatem ulepa3za- 

nym do ogrzania Wo 
dj. Wanay blasssn- 
eiakierowane, Fan: 
ay cyukowe p™y- 

ozons g iasaaim, po- 
kojowe tnsze, pokojową pacnia kuracyjne. 

Kiozety pokojowa po a 2, iodowaie po 

kojowe palitecowane, F. Bsurdon 

Lwów, alica Jagiollońs.xa i. 9. Na tgdanie 

cenniki grźżis i franxo, 83166-2 


drukarni nar. W. Manieckiego, — Zarządca W. Hodak. 


Lwów, Rynek I. 38. 
1031 1-1 


Zastępstwa 


podczas wystawy wa Lwowie fuu 
wystawiajązych, przyjmuja Agən- 
oya dia haadla 3 1mp3cta 


J. Topoinicki 


Lwów, ul. Pańika 13. 
1493 46 


